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„ednością siini. 


. [ulem Koła polskiego w Wiedniu za- 
protestował prezes pos. Goetz przeciw trak- 
tatowi brzeskiemu z Ukrainą. Zapowiedział, 
że przedstawicielstwo nasze w razie oderwa- 
nia części Królestwa od Polski musiałoby 
przejść do jak najbardziej stanowczej opozy- 
cyi tak w parlamencie, jak w delegacyach. 

Czyniąc krok ten reprezentacya nasza ma 
za sobą całe społeczeństwo polskie w Gali- 
cyi. Ma za sobą naród nasz we wszystkich 

* dzielnicach i wszystkich Polaków, gdziekol- 
wiek się znajdują. 

Imieniem polskich członków Izby Panów 
zjawił się u dra Seidlera hr. Gołuchowski. O- 
świadczył uroczyście, że polsey członkowie 
tej Izby sołidaryzuią się zupełnie z Kołem 
polskiem izgchwalili głosować przeciw bu- 
dżetowi. 

Sprzeciw ten tyczy się nietylko rządu obe- 
enego. Jest on zasadniczym. Kieruje się prze- 
ciw każdemu gabinetowi, któryby budżetu 
od Polaków się domagał. 

W ten sposób, zgodną taktyką obydwu 
części naszej reprezentacyi wiedeńskiej, wy- 
kreślono linię roli solidarności narodowej w 
proteście przeciw gwaltowi, jaki na żywym 
organizmie narodu wykonać się usiłuje. 

Witamy ten doniosły fakt w całem zrozu- 
mieniu jego powagi i siły. Wszyscy, którzy 
o tem wiedzieć powinni, wiedzą obecnie, że 

—naród jest w swem działaniu jednolity. Do 
nich należy teraz wyciągnąć z tego wnioski. 


W objęcia schizmy! 


Pustoszone przez wojny, gnębione przez 
„misye“ nowożytnych apostołów, przetrwa- 
` ly ziemie chełmska i podlaska wszystkie o- 
kresy „nawracań*, ostając się w odpornej 
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ślubów“, chować dzieci przed zachłannością 
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į zdumiewającej sile przy swej wierze kato- 


líckiej i niezachwianem polskiem uczuciu. 
Okropny cios dotknął je w r. 1889. W 8 
lat po listopadowem powstaniu, ukaz car- 
ski zniósł Unię w t. zw. krajach zabranych i 
był smutną zapowiedzią przeniesienia z cza- 
-som walki religijnej na drugi brzeg Bugu. 
Przez lat kilkadziesiąt spoglądali z troską 
Chełmszczanie na walkę o dusze, jaka roz- 
grywała się w ich oezach. Część ziemi pod- 
'laskiej już wówczas wydano na łup wyzna- 
niowej i narodowej wiwisekcyi. W r. 1866, 
a więc znowu w kilka lat po powstaniu, 
zniesiono biskupstwo podłaskie w Janowie 


r. 1874 zniósł Unię w całem siedleckiem i łu- 
helskiem. Walka trwająea już wiek prawie, 
miała jeszcze 30 lat przed sobą. Sybir, ze- 
stania, porywanie dzieci, popie i żołdackie 


wie rozporządzali całą siłą pierwszego Wó- 
wcżas w Europie mocarstwa, „zapisani“, 
byli słabi, bezbronni. Spokojny, zacięty opór 
doprowadzili do wyżyny męczeństwą i reli- 
gijnej ekstazy. Katolicyzm i Polskość, ze- 
spolone w jedno wyznanie prostej duszy, wy- 
nieśli wreszcie w cichym tryumfie przed 0- 
blicze całej Polski, gdy w r. 1905, zaraz w 
pierwszych dniach po wydaniu ukazu tole- 
rancyjnego w liczbie kilkuset tysięcy opu- 
_ ścili narzucone prawosławie i wrócili do 0- 
. twartych ramion rzymskiego Kościoła. 
Katolicyzm w cyfrach przedstawiał się 
tam wedle dat z r. 1918 następująco: 
„, W powiecie Tomaszowskim 47%, w pow. 
Bilgorajskim 627%, w pow. Zamojskim 77%, 
w pow. Hrubieszowskim 32%, w pow. 
Chełmskim 37%, w pow. Krasnostawskim 
81%, w pow. Włodawskim 32%, w pów. 
 Radzyńskim 75%, w pow. Konstantynow- 
skim 73%, w pow. Bielskim 43%. 
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zierali się konwo*om, kryli no 12%%h i wra- 
-~ cali do zniszczonych siedzib. 
cr WAWA 


Rok 1905 przyniósł Unitow : 
odechnienie. Nią na długo. Po dniach 
mościowy ci: przyszły 
cyę JUŻ nietylko rzadową, lecz i nacyonali-. 
styczną ezasów stołypinowskich. Pedo z 
trybuny pąriąmenta:ucj hasło ode: gania 
Cholmskiej ziemi, Obox żandarmą +j popa 
zjecheli nad Bug diejatiele Is gho-russcy, 
 OpiraunowiEgucjśnionego* Vize „papistów” 
prawosławia. Nowy zamane zastał b. Uni- 
tów przygotowanych, $e potrzebowali 
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Dodajmy, iż w czasie wojny ludność pra- | 


wosławna wywędrówała na wschód i dziś | 
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orgie, masowe mordy, nie pomogły. Wrogo- |O d 


niema jej ani na Fodiasiu, ani na Chełmskiej | 
ziemi. Pędzeni na ewaknacyę katolicy wy- | 


inne, zwiastujące reak- Ymowa 
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modlitwą do „swego Boga“, ale narażeni na 
tysiące nowych środków wojującej cerkwi i 
apostołów rosyjskiego hakatyzmu, bronili 
się zacięcie przeciw nowemu ciosowi. Obok 
eparchów prawosławnych, obok. episkopa 
Eulogiusza, który chciał grabieżą „spełnić 
testament całej historyi rosyjskiej“ znaleźli 
się co prawda i Rosyanie, którzy wzorem 
Rodiczewa uważali wydzielenie Chełmskiej 
ziemi za „najwiekszy cios, zadamy kulturze“. 
Lud całej Polski przez usta posła Nakonie- 
cznego dał wówczas zanowiedź, że „dzień 
oderwania Chełmszczyzny, będzie jeszcze 
jednym dniem żałoby!*. — Duma rosyjska 
cie doprowadziła ostatecznie dzieła oder- 
wania do skutku. Dopiero w: czasie wojny 
bezprawny ukaz carski w r. 1915 miał oder- 
wanie zdecydować. 

Wojna wniosła znów pod strzechy podla- 
skie nadzieję. I nadzieje spełniły się. — 
Z krzyżem w ręku, z chlebem i solą, ocze- 
kiwali chelmszezanie wkraczających wojsk 
państw centralnych. Myśleli, że odetchną 
wreszcie, że nikt nie przyjdzie już wydzie- 
rać im wiary, że nikt nie targnie się na mę- 
czeństwem wysłużone prawo do modłlenia 


się w swoim jezyku. do świątyń ich katoli- 


ekich. Opowiada!: oficerowie i żołnierze au- 
stryaccy, jak przyjmowano ich tam ze łza- 
mi w oczach, jak lud wyłegał przed kościo- 
ły i witał oczekiwanych wvyhawców.  Zni- 
razony straszliwie przez wojne, przez ewa- 
kużeyę i podpalaczy carskich lud, pozostał 
wierny swej ziemi. 

1 ten kraj został traktatem brzeskim włą- 
czony do Ukrainy. Został oddany schizmie. 
Stało się to dnia 9 lutego 1918 r. — ukła- 
dem podpisanym przez ministra monarchii 
katolickiej i apostolskiej... 

Dziś kraj ten musi być przygotowany na 
nowe przejścia, na nowe doświadczenia. Nie 
wydań! mu nikt wiary katolickiej, nit nin 
zdołał i nie zdoła mu wydrzeć wiary w Pol. 
skę. Cała ziemia nasza łączy się dziś w bólu, 
ale i postanow:eniu. My wszyscy razem z b. 
Unitami wierzymy ich wiarą i ich wiarą ży- 
JEMY... a 
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Przeciw gwałtowi. 


W dalszym ciągu protestu, jaki opinia pol- 
ską naszej dzielnicy zanosi przeciw układowi 
brzeskiemu z Ukrainą, należy zanotować po- 
nówne wystąpienie „Czasu“. Dziennik kon- 
serwatywny pisze między innemi: 

„Trudno jest określić słowami to wzbu- 
rzenie, jakie ogarnęło nasze miasto, a nie- 
wątpliwie równocześnie gałą Polskę, na wia- 
domość o warunkach traktatu pokojowego 
w Brześciu. Uczucie krzywdy, zawodu, gwal- 


siedleckim. Wreszcie trzeci cios — ukaz z tu, zjednoczyło się w duszy narodu ze zrozu- 


mieniem strasznego niebezpieczeństwa, ja- 
kiego okrojenie Królestwa może być tylko 
zwiastunem, a które groziłoby podkopaniem 
najżywotniejszych interesów narodowych. 
dawnego czasu nie spotkał 
narodu naszego taki cios, nie sta- 
nął on oko w oko z tak złowrogiem niebez- 
pieczeństwem. 

Zagrożeni w podstawach naszego bytu, 
mamy w piersi naszej, jak każdy twór żywo- 
tny, instynkt życia, instynkt samoza- 
chowawcezy, wołający potężnym gło- 
sem: ratunku! Powaleni chwilowo na ziemię, 
opuszczeni i zawiedzeni, musimy ten ratunek 
znaleść we własnych siłach, w tym bogatym 
kapitale moralnym i materyalnym, jaki na- 
ród nasz przez tyle wieków pracy kultural- 
nej zdołał w rękach Rwoich skupić. O po- 
trzebie walki nie wolno dzisiaj 
zwątpić nikomu ani nikomu od 
niej się uchylić. Gwałtu dokonanego 
nad nami w Brześciu żaden Polak za 
prawowity nie uzna; do walki prze- 
ciwko niemu wszystkimilegalnymi 
środkami muszą też stanąć wszyscy, „od 
najskromniejszego proletaryusza poczynając 
aż do dziedzicznego członka Izby panów“, 
jak to zaznaczył w Wiedniu w dniu wczoraj- 
szym w imieniu całego społeczeństwa i przy 
jego bezwarunkowem i gorącem poparciu 
prezes Koła polskiego“. 

„Nowa Reforma" wśród obszernych wy- 
wodów tak streszcza swa opinię: 

„Do równowagi sił w Europie środkowej 


- jące fniezbędrą jest restytucya niepodlecłej i zdol- 


nej do życia Polski, A utrzymania tej ró- 
gi potrzebuje przedewszystkiem Au- 
strya. Bo niechaj nikt nie mówi i niechaj się 
niki nie łudzi, żo Austrya stoi czemkolwiek 
innen; jak tylka i jedynie równowasą zc- 
wnętrzneeb ciśnień. Wszak życiowej konie- 
czności w is:nienin <ustryi takiej, jaką jest 
dzisiejsza, i jaką może być jutrzejsza. — nie 
ma. Nie można jej wykazać ani fizyką, ani 
metafizyką. Austrya to przecież nie 
naród, to nie wiecznie żywy podmiot hi- 
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storycznego działania, czerpiący swą siłę w 
tych rozlicznych głębokich związkach rasy, 
kultury, historyi, języka, które stanowią na- 
ród. Austrya to — upaństwowiona 
konjunktura, która zależy każdocze- 
śnie od takiego lub innego paralelogramu 
działających sił. Powinien to jasno rozumieć 
nawet doświadczeńszy woźny na Bailplatzu. 
„„Cóż! Skrycie iobłudnie ugo- 
dzononasw serce. Narodowi polskie- 
mu odebrano jego łzawnieę, jego ziemię naj- 
droższą mu, bo najdrożej od tylu dziesię- 
cioleci ucisku rosyjskiego okupywaną. Cios 
straszny, może nie ostatni z tych, które się 
na nas gotują. Ale my jesteśmy, piątym z 
rzędu w Europie narodem. A narody sa | 
trwalsze, niż państwa. Sądziliśmy, że wojna 
ta przyniesie koniec naszym mękom. Wie- 
rzyliśmy, że blizkim już ezas, kiedy danem 
nam będzie wrócić do spokojnej i poro SeN 
współpracy z wolnemi narodami Europy. Sąd 
ten okazuje się mylnym. Nadzieja płonną. 

„W Brześciu powiedziano nam jasno i 0- 
twarcie, drzwi nam przed nosem poprzednio 
zamknąwszy, że jeszcze nasz dzień nie nad- 
szedł, że jeszcze nie koniec naszej męce. Ha! 
Wytrzymaliśmy niewolę — wytrzymamy 
także:—,.oswobodzerie*. My nietylko 
śpiewamy, że nie zginiemy. Ale 
my naprawdę nie zginiemy. Może- 
cie krajać — nie pokrajecie. Każdy wasz 
nóż okaże się za krótkim. Możecie rwać— 
nie rozerwiecie. Przeciwnie tam, gdzieście 
wczoraj jeszcze widzieli polską waśń i w ci- 
chości waszych małych dusz cieszyli się pol- 
ską niezgodą, tam dzisiaj ujrzycie zjedno- 
czenie, tam dzisiaj ujrzycie zwartą ma- 
sę, której nie rozłupie nikt i ni- 
czem. Nie takie zoby nas gryzły, nie takie 
pazury targały. A mimo to jesteśmy i 
będziemy!“ 

Z pism lwowskich mamy przed sobą „Ku- 
ryera“, który precyzuje bliżej niesłychane 
okolicznosci w jakich dokonał ete brzeski 
zamach na Polskę. Pisze mianowicie: 

„Fakt ten dokonał się, mimo że z uat dy- 
plomatów państw centralnych niejednokro- 
tnie słyszeliśmy zapewnienia, iż Królestwo 
Polskie ma być państwem niepodle- 
słeminiepodzielnem,— a w osta- 
tniej jeszcze mowie delegacyjnej hr. C z erT- 


nin uroczyście zapewniał, że 
Krółestwo Polskie całe samo 


stanowić maosobie i oswołich 
przyszłych sojuszach. Fakt ten do- 
komał się, — drugi szczegół ciekawy — cał- 
kowieie poza plecami rządu pol- 
skiego, ustanowionego przez państwa cen- 
tralne, które za to roszczą sobie, jak wiado- 
mo, prawa do wiekuistej wdzięczności” ze) 
strony Polaków. — Państwa centralne — re- 
gestrujmy dalej fakty, zawsze i to się na coś 
przyda — nie dopuściły przedstawicieli usta- 
nowionego przez siebie rządu polskiego do 
rokowań pokojowych w Brześciu, gdzie — 
jak to słusznie przewidywaliśmy — odbywa! 
się tymezasem targ o polską skórę. Państwa 
centralne nie dopuściły da rokowań brze- 
skich przedstawicieli ustanowionego przez 
siebie państwa polskiego dlatego — jak gło- 
siły przez usta swoich dyplomatycznych| 
przedstawicieli — że p. Bornstejn-Troekij 

| 


jakoby miał oświadczyć, iż on nie uważa 
nominowanego przez okupantów rządu za 
prawowity wyraz woli narodu polskiego. 
I veto p. Trockiego wystarczyło: państwom 
centralnym nie stało energii, by wobec tego 
bladego bolszewickiego sprzeciwu bronić 
prawa swego „pupila“, owszem, z całą ener- 
gią oparły się one na tym sprzeciwie, aby 
zamanifestować swoją wobec niego „bezsil- 
ność“. Natomiast gdy tenże p. Borstejn-Tro- 
ckij zgłosił jak najbardziej stanowcze veto 
przeciw temu, jakoby Ukraina miała prawo 
we własnem imieniu, bez porozumienia 2 
rządem rosyjskim, wytyczać oranice swoje i 
zawierać swoje odrębne traktaty, te ten 
sprzeciw został przez państwa centralne zu- 
pełnie zbagatelizowany, jakkolwiek Ukrai- 
na nie została przez państwa centralne oswo- 
bodzona, nie jest przeto ich „pupilem“, — 
jest raczej właśnie pupilem ~ Trockiego. 
I pokój z nowo-powstałym tworem państwo- 
wym ukraińskim, tym do wczoraj jeszcze nie- 
przyjacielem Niemiec, dokonany został ko- 
sztem właśnie Polski, która tak krwawe nis- 
słychane bratobójcze nawet ofiary poniosła 
na rzecz właśnie państw centralnych, na 
rzecz w szczególności Anstryi... 

„Regestrujemy tylko fakty. Wobec tego 
zaregestrować nałcży dia ścisłości ten fakt 
jeszcze, że mówimy cały czas o fakcie 
papierowym. W rzeczywistości nigdy 
żadna siia ziemska, ani piekiel- 
na, nawet nie „Zola rad rzme:ć 
Chełnszezyzny i Podlasia z ży- 
wego organizmu Polski, jaz nie 
zdoła nikt wydrzeć serca z ciała żyjącego 
człowieka. 

W „Gazecie Wieczornej* w artykule o l- 


y uprzejmie 6 adresawarie wszystkich stów Astyczzcych przedpłaty | ogloszeń do admiaistracyt wydawnietwa. 
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cznych białych plamach znajdujemy zdanie 
następujące: 

Ze stylizacyi art. H o ustaleniu granie mig- 
dzy Ukrainą a Polską wynika, że cała Chełm- 
szczyzna przypadnie Ukrainie, że dokonane 
zostało okrojenie ziem polskich i skurczenie 
obszaru państwa polskiego. Układ pokojowy 
poszedł dalej, aniżeli sięgały najśmiel- 
sze i najbardziej cheiwe aspi- 
racye rządu carskiego. Nawet 
Eulogiuszowi nie marzyło się 
otak znacznem nadszarpaniu 
połaei ziem polskich, a najbardziej 
reakcyjny projekt granicy nowej gubernii 
chełmskiej, która miała być przyłączona do 
rdzennej Rosyi, był o wiele skromniejszy. 

Wedle brzmienia art. 2 biesnie granica od 
Tarnogrodu po linii Bifgoraj-Szczebrzyszyn- 
Kraenystaw-Puchaczów-Radzyń ku Wyso- 
kiemu Litewskiemu i waha się pomiędzy 
50—75 procent! Traktat pokojowy mocarstw 
centralnych z Ukrainą będzie musiał wywo- 


łać jak najkategoryczniejszy 
sprzeciw całego narodu pol- 
skiego. 


Do wiadomości hr. Gzóriuia. 


Ziemie polskie pod okupacyą austryacką 
pustoszą od lat paru zarazy. Długo nikt im 
nie przeciwdziałał, aż przed dwoma laty K. 
B. K. uzyskał możność wysyłania tam swych 
Kolumn sanitarnych, celem zakładania szpi- 
tali. I od dwu lat wyrusza z Krakowa jedna 
Kolumna za drugą z całym taborem i urzą- 
dzenieni szpitalnem i usadawia się w ogni- 
skach zarazy. Ogółem od dwu lat w powia- 
tach: lubelskim, krasnostawskim i biłgoraj- 
skim K. B. K. założył 7 szpitali, z których 
niektóre działają do dziś dnia, częściowo 
na ziemi polskiej, ustąpionej u- 
kładem brzeskim Ukrainie. 

Od-dwu więc lat jedynie polscy lekarze, 
polskie pielęgniarki Í polska służba szpital- 
na toczą tam zaciętą walkę z śmiertelnemi 
zarazami z wytrwałością i poświęceniem, 0- 
płacanem niejednokrotnie śmiercią polskich 
pracowników. 

Tak świetnie zawsze poinformowana dyplo 
macya austryacka dówie się zapewne z za- 
ciekawieniem, że znak tej jedynej instytucyi, 
która ratowała ludność ustapionej dziś U- 
krainie ziemi polskiej od zagłady „K. B. K. 
nie jest oznaczeniem „Komiteta Bol- 
szewieko-Kijowskoho*, lecz o- 
znacza po prostu „Komitet Biskupi 
Krakowski". 

Czyż naprzykład i szpital K. B. K. w Tar- 
nogrodzie odstąpił hr. Czernin Ukrainie? 


Rosya nółnocna a Ukraina, 


W „Wiadomościach Gospodarczych”, 
wychodzących w Lublinie, znajduje- 
my cenne uwagi w sprawie warunków 
gospodarczych, jakie wyłoniłyby się 
pomiędzy Rosyą północną a Ukrainą, 
które za tygodnikiem tym powta- 
rzamy: 

Przed rokiem, osobistości, kierujące w 
przemyśle niemieckim, nie miały dostate- 
cznie silnych słów szyderstwa ną wyśmia- 
nie zapowiedzi głośnego publicysty Pawła 
Rohrbacha, który twierdził, że za lat 
pięćdziesiąt Ukraina wyrośnie na osobne 
państwo. Na spełnienie tej zapowiedzi, któ- 
ra się zmieniła w przepowiednię, nie trze- 
ba było nawet tylu tygodni, ile lat ostrożny 
Rohrbach, oblicza}. Wobec tego trzeba 
się tem bardziej przyjrzeć, że i państwo pol- 
skie jest w tej sprawie pośrednio silnie zain- 
teresowanem. Dane pouczające przynosi nam 
zeszyt: „Mittel—-FEuropa* z połowy stycznia 
r. b., któremu ktoś, ukrywający się pod lite- 
rą I., nadesłał szereg informacyi — godnych 
zapamiętania po odrzuceniu stronniczych 
komentarzy politycznych. Państwo teraz u- 
tworzone pod mianem Ukrainy, liczyło na 
podstawie ostatetznej statystyki urzedowej 
z 1897 r. 32 milionów mieszkańców. Obecnie 
zatem liczy pewno 40 milionów. Powstanie 
państwa Ukraińskiego odcina Rosye półno< 
cng od Besarabii, Kaukazu i Armenii tudzież 
Turkiestanu. 

Rosya północna, która pozostanie bez Pol- 
ski i bez prowincy! nadbałtyckieh, bedzie 
posiadała Ń5 milionów Indności. Czy Syberya 
ze swymi 20 milionami mieszkańców bedzie 
się wolała ogłosić państwem samodzielnem 
jeszcze nie wiadomo. Rosya nólnoena, sama 
jedna, niema więcej ludności niż Anstro-We- 
gry. Jest to kraj wzalędnia ubogi. Poirzebu- 
je przywozu zbażs. Ska:by iwinevalnc nie są 
obfite. Niguy też nie uostarcz:! 03 Niemcom 
zbyt wioeiniej OSCI proankiów 1 towarów. 
Przed wojna Rasya północza wywoziła tyl- 
ko drzewo i len. Natomiast wszystkie inne 
towary i produkty handłu wywozowego po- 
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chodziły z Rosyi południowej, w małej czę- 
$ci z Syberyi. Pszenicę, jęczmień I owłes, we- 
giel, rudy i konopie wywoziła Ukraina, tu- 
dzież sąsiadująca z nią Besarabia, nafta po- 
chodzila z Kaukazu, bawełny przemysłowi 
rosyjskiemu dostarczał Turkiestan. Za cza- 
sów pokojowych tylko nieco więcej, niż 20 
proc. calego przywozu rosyjskiego do Nie- 
miec pochodziło z Rosyi północnej. 

Źródła siły państwa carów tkwiły w obsza- 
rach, leżacych między Dnieprem, Donem i 
Dońcem. Tam możnaby stworzyć najbogat- 
sze terytoryum rolnicze i przemysłowe w ca. 
łej Europie — terytoryum, posiadające pró- 
chnico wegiel, rudy a także i rzeki spławne 
w pobliżu morza. Natomiast tylko niektóre 
okolice Rosyi północnej dają możność roz- 
woju. Tak samo jak rynek zbytu dla prze- 
mysłu obcego — niemieckiego — Rosya po- 
łudniowa dawała daleko większe widoki, niż 
północna. 

Po wojnie, na wypadek, jeżeli Ukraina po- 
zostanie na stałe państwem oddzielnem, Ro- 
sya północna, oddzielona od dostarczającej 
zboże Ukrainy, będzie jeszeze gorszym ryn- 
kiem zbytu, niż przed wojną. — Z tego wy- 
nika, że traktat handlowy z Ukrainą ma fia- 
leko większe znaczenie. niż traktat handlo- 
wy z Rosvą północną. Nie ten pierwszy wo- 
góle, ale ten drugi rozstrzyga o wartości sto- 
sunków handlowych z wschodem Europy. 
I tutaj właśnie się wysuwa na główny plan 
interes Austro-Węgier oraz interes ziem pol- 
skich. Trzeba pamietać, że caly handel U- 
krainy, wywozowy i przywozowy, z Europą 
zachodnia i z Niemcami po wojnie będzie się 
musiał odbywać kolejami galicyjskiemi i ko- 
lejami Królestwa Polskiego. Fo też podział 
Rosvł na dwa państwa posiada i dla Polski 
zmaczenie niesłychane nie tylko pod wzglę- 
dem politycznym, ale i pod względem gospo- 
darczym. Królestwo Polskie posy- 
łało 85 proc. swego wywożu rosyj- 
skiego na Ukrainę. Nadto 40 proc. 
ziem w guberniach zachodnio-ukraińskich 
należy do obywateli—Polaków. Własny te- 
dy interes gospodarczy Polski nakazuje dbać 
po wojnie o ściślejszy stosunek gospodarczy 
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z Ukrainą, niż z Rosyą północną, n. 
„Przegląd Geograficzny”, 
W nienaturalnych warunkach rozwojo- 


wych, w których żyło nasze społeczeństwo 
w XIX wieku, wśród innych, a może bardziej 
od innych nauk zaniedbaniu uległa nauka 
geografii. Rozmaite przyczyny złożyły się na 
to, że potężny rozmach, którym odznaczała 
się jeszcze polska naukowa literatura geo- 


„graficzna w początkach XIX wieku, z bie- 


giem czasu osłabł; mimo szlachetnych wy- 
siłków niektórych jednostek na ogół wznieść 
się ona nie mogła ani jakościowo, ani ilościo- 
wo do poziomu literatury geograficznej in- 
nych narodów. Jedna to z przyczyn, dlacze- 
go poziom nauki geografii nie dźwignął się 
także i w naszych szkołach Średnich i wyż- 
szych; brak zaś podstaw geograficznych da- 
wał się odczuwać nawet w życiu codzien- 
nem na każdym kroku. 

Wypadki ostatniej doby stawiają nasze 
społeczeństwo i na tem polu przed nowemi 
i bardzo doniosłemi zadaniami; dalsze zanie- 
dbanie tej nauki, ważnej dia rozwoju każde- 
go nowoczesnego państwa i społeczeństwa, 
obciażałoby już wyłącznie naszą własną od- 
powiedzialność. By podołać tym wielkim 
zadaniom, stanać musimy wszyscy zgodnie 
do wspólnej pracy. Odczuwamy przedewszy- 
stkiem konieczność zrzeszenia osób, pracu- 
jących na polu geografii i nauk pokrewnych 
dookoła ogniska, w którem przez bezpośrce- 
dnią wymianę zdań i ciągły kontakt z roz- 
wojem nauk zagranica ześrodkowaóby się 
mogły wszystkie dążenia ku podniesieniu po- 
ziomu oświaty i twórczości geograficznej 
u nas. 

Wychodząc z takich przesłanek, grono o- 
sób, sprawie tej oddanych, postanowiło 2:3- 
łożyć przy tworzacem się w Warszawie Pol- 
skiem Towarzystwie Geograficznem €2a80- 
pismo p. i. Przegląd Geograficzny” (Revne 
geogrannicno Polonaise), czasopismo o chi- 
rakterze ściśle naukowym, uwzeledniająca 
prócz geografii także wszystkie pokrewne 
liej nauki. Przy szezególnm uwzględnien u 
Polski i interasów nauk? polskiej zamierz”- 
nem jest rozeiacnąć trość pisma na wszysi- 
kie problemy csoprafi! Ogólnej, jak I geogr" 
fii ziem obcych. Wydawey snadziewaja sio, 
że pismo 4a nawisża nić pomiedzy pakia 
nauka gogorąlii a chea i postawi ja na ps- 
ziomio nausi anęgzynatodowej. 

„Przeglad Gaorrafieczne" wychodzić bas 
|dzie ra. sazia. w iućnyai goczyto cy a MEU 
W3ZYKkŻ8 — pa NodzkIN"WĄTRYKÓW OTB: 
nych — w nmistęnsch trzy nibo fwumiecie- 
cznych. Zeszyty te zawierać bedą: 1) artv- 
kuły oryginalne z dziedziny geografii ogól- ` 


NE Zie 


„Gl 0S NARODU” z dnia 14 Lutego 1918 roku, 


i 
Nr. 37. Lo 


nej, polskiej lub obcej, z dziedziny nauk po- 
krewnych i pomocniczych; do artykułów do- 
dane będą streszczenia w językach obcych; 
2) notatki naukowe z tych samych dziedzin 
wiedzy; 3) sprawozdania syntetyczne z po- 
stępów poszczególnych wyżej wymienionych 
gałęzi nauki, uszeregowane według działów 
rzeczowych: 4) kronikę wydarzeń venorafi- 
cznych, w której zebrane będą możliwie wy- 
ezerpujące dane, odnoszące się do ziem pol- 
skich, oraz ważniejsze zajścia w obcym 
świecie geograficznym. 

Jako oddzielny zeszyt „Przeriądu Ueogra- 
ticznego“ projektowane jest Rwanie CO- 
rocznie „Polskiej Bibliografi Geograficznej”, 
na wzór „Bibliographie geogralique annuel- 
lə" przy „Annales de Geographie“, w której 
skład wchodziłyby oceny i streszczenia 
wszystkich prac o Polsce (napisanych w ja- 
kimkolwiek języku), oraz prao autorów pol- 
skich z dziedziny geografii ogólnej, geografii 
ziem obcych i nauk pokrewnych. > 

Adres wydawnictwa: Bolesław Olszewicz, 
Warszawa, Wspólna 7, m. 24, albo: prol. 
uniw. Ludomir Sawicki, Kraków-Dębniki, 
Sviwan, 


Polacy! 

Pokój zawarty w Brześciu między motať- 
stwami centralnymi, a Ukrainą wymierzył 
nam cios straszliwy. 

Prastare ziemie polskie: męczeńską Z i e- 
mięchełmskąiPodlasisodeTrw2- 
no od Polski, 

Ten ohydny gwałt stanowiący nowy po- 
dział Polski i będący zapowiedzią dalszych 
gwałtów, które nas oddadzą w moo Niem- 
ców, wymaga ze strony polskiej ludności sta- 
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Walentego K. 


Wschód słonca o godz, 6.56 r. 
Zachód jp „ 459 w. 
Długość dnia gedz, 9 m. 00, 


Z miasta. 

MANIFESTACYE PATRYOTYCZNE. Przez 
irień wczorajszy w godzinach popołudniowych 
odbywały się pochody młodzieży i publiczności 
obojga płci, śpiewającej „Rotę“ Konopnickiej 
iinne pieśni narodowe. W Rynku, przepełnio- 
nym publicznością, rozlegały się wieczorem me- 
lodye patryotyczne. $ 

STRAŻ OBYWATELSKA, Wczoraj o godz. 
6 wieczorem objęła honorowa straż obywatel- 
ska Rynek.główny i wyloty ulio prowadzących 
üo Rynku. Straż pełnić będzie służbę przez ca- 
łą noc. W ciągu dnia dzisiejszego ma straż o- 
bejmować progresywnie śródmieście do plan- 
tacyi. Następnie straż pojawi się w dalszych 
dzielnicach. Z chwilą objęcia funkcyi przez 
straż obywatelską, policya zostaje usunięta. Po- 
"-stają tylko patrole wojskowe wyłącznie dla 
owób wojskowych, zaś straż policyjna piesza i 
konna przez śródmieście tylko przechodzić bę- 
dzie na dalsze posterunki Wielkiego Krakowa. 

W czasach bezprzykładnie trudnych honoro- 
wa Straż obywatelska obejmuje swe obowią- 
zki. Spodziewać się należy, że pełnić je będzie 
gorliwie, czuwając należycie nad spokojem pu- 
blicznym. Ogół ludności ocenić powinien tę 
gotowość obywatelską straży ł na każdym kro- 


się tych trudnych obowiązków. Miasto w Cięż- 
żkich czasach złoży w ten sposób dowód, że 


przedstawienie amatorskie na dochód „Domu 
zdrowia“ Tow. kształcącej się katol młodzie- 
ży polskiej „Odrodzenie“. Odegrano przy wy- 
pełnionej sali w „Morskiem Oku" dwie kome- 
dye: „O człowieku. który redagował gazetę 
rolniczą” oraz „O człowieku, który zaślubił nie- 
mowę“, W czasie przedstawienia przyszły % 
Krakowa wieści szczegółowe o pokoju z Ukrai- 
ną. Ogromne poruszenie odbiło się na twa- 
rzach. Wśród ogólnej grozy przepadły ostatnie 
oklaski, którymi chciano uczcić miłych i uta» 
lentowanych amatorów. 

NOWY SĄD SALOMONOWY. W Często- 
chowie zdarzył się tymi dniami wypadek, ży- 
wo przypominający słynny biblijny sąd Salo- 
mona. Oto w klinica tamtejszej powiły dwie 
żydówki jednocześnie chłopców. W kilka go- 
dzin potem, gdy dzieci kapano, jedno z nich 


dziecko to jest ich. Ani badania lekarza i słu- 


gły wyjaśnić, kto ma stuszność. A matki wciąż 
się kłóciły o żywe dziecko. Wreszcie zgodzi- 
ły się na rozstrzygnięcie sprawy przez sąd ra- 
binów. Sąd ten orzekł, że należy dziecko po- 
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zmarło, a kąpielowe nie wiedziały, czyje dzie- | 
cko pozostało żywe. Obie matki twierdziły, że 


zabawiał 28-letni Piotr Kozarowicz gości. ze- 
branych na wieczornicy przy kądzieli. Rozba- 
wiony zaczął z żartów mierzyć z karabinu do 
17-letniej Magdaleny Sawickiej. Strzał padł, a 
nieszczęśliwa dziewczyna padła na miejscu 
z rotrzaskaną głową. 

DZIAŁALNOŚĆ GAL. KRAJ. ZAKŁADU 0- 
DZIEŻY. Bardzo wiele Towarzystw i korpora- 
cyj, tudzież zakładów, urzędów, instytucyj hu- 
manitarnych, a nawet poszczególnych osób 
zwraca się do gal. kraj Zakładu odzieży z pro- 
śbą o dostarczenie im odzieży, bielizny i obu- 
wia, lub też materyałów do ich sporządzenia 
potrzebnych, jak np. sukna, plótną, skóry, 
nici itp. Zakład w większości wypadków nie 
może tego rodzaju zgłoszeń uwzględniać, a 
dla uniknięcia nieporozumień podaje następu- 
jące wyjaśnienie swych celów i zadań. Pier- 
wszem zadaniem jest kontrola nad całym o- 
brotem handlowym i konsumcyą wspomnianych 


materyałów, © ile te wedle przepisów podle- 
żby w łeoznicy, ani żadne inne zabiegi nie mo- gają obowiązkowi poświadczenia 


zapotrzebo- 
wania. Zadanie to spełnia Zakład przez wpro- 
wadzenie, odnośnie do producantów, oraz kup- 
ców sprzedających takie artykuły, przymusu 
prowadzenia ksiąg towarowych i pisemnych 


wierzyć obcej mamce, której płacić mają obie | faktur. Odnośnie zaś do konsumentów przez 


matki. Dopiero kiedy dziecko urośnie, to uja- 
wni się pewne podobieństwo do rodziców i 
wtedy oni je sobie zabiorą. 

KRAJ. KOMISYA ZWALCZANIA GRUŹLI- | 
CY. Dla zjednoczenia wszystkich sił w walce 
przeciwko jednej z najniebezpieczniejszych plag | 
ludzkości, zagrażających obecnie w niebywały ' 
sposób naszemu znękanemu wojną krajowi, | 
powstała, jak wiadomo, przed rokiem kraj. ko- 
misya zwałczania gruźlicy, w której skład 


warzystw walki z gruźlicą i kraj. komisyi opie- 
ki nad inwalidami oraz Zakładu ubezpieczeń 


wprowadzenie systemu poświadczeń zapotrze- 
bowania. Poświadczenia te wydawać mają 
t. zw. biura badania zapotrzebowania w siedzi- 
bie sądu powiatowego zorganizowane. 

„ Drugiem zadaniem Zakładu jest troska o 28- 
opatrzenie najuboższej i najbardziej potrzebu- 
jącej ludności w odzież, bieliznę i obuwie. Ma 
więc dostarczać z reguły za zapłatę tylko 
najkonieczniejszych artykułów odzie- 
żowych , bieliżnianych i obuwia i tylko osobom 


ku jej pomagać, zwłaszcza przez posłuch dla | chodzą reprezentanci namiestnictwa, kraj. Ra-;najbiedniejszym. Na cele tej akcyi przy- 
jej poleceń. Najgoręcej też apelujemy do lu- | dy zdrowia, Wydziału kraj, obu Uniwersyte-:dzielają Zakładowi centralo wiedeńskie: wol- 
dności o posłuch dla obywateli, którzy podjęli | tów, kraj. Stow. Czerwonego Krzyża, kraj. To-;niana, bawełniana i skórnicza, po cenach z gó- 


ry oznaczonych pewną, również z góry ozna- 
czoną ilość towarów, jako tzw. „towary odzie- 


żyje w- większem przerażeniu obcenió, aniżcii 
podezas epidemii cholery i dżumy. 


Zawiadomienia i komtuaikaty. 

TYDZIEŃ SZTUKI POLSKIEJ, urządzony 
staraniem wystawy Obrazów „Czwórka, ul 
Sienna l. 2, stanowi pierwszorzędną atrakevq 
artystyczną Krakowa. Diora udział: Axento- 
wicz, Hoimann, Kossak, Malczewski, Mchof- 
fer, Ruszczyc, Wyczółkowski, ponadto wysta- 
wione są nieznane prace é p. Stanisławskiego 
i Wyspiańskiego. Wystawa ta trwać będzie 
tylko de 17 b. m. włącznie. 

W „CZYTELNI KSIĘŻY“, plac Maryacki 
l. 2, odbędzie się zwyczajne zebranie w piątek 
15 b. m. o godz. 8 wieczór. Z powodu ważnej 
sprawy. obehodzącej wszystkich członków, 
uprasza Wydział o liczny udział w zebraniu. 
*. URZĘDNICY PRYWATNI komunikują nam: 
Urzędnicy i urzędniczki prywatnych instytucyj 
Krakowa i okořey odbędą Walne Zgromadzenie, 
zwolano przez Koło miejscowe Związku urzędni: 
ków i urzędniczek prywatnych, na dzień 18 lutego 
o godzinie 7 wieczorem w sali Towarzystwa techn, 
przy nl. Straszewskiego |. 28, Ii, p. Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie starego Wydziału, polo 
żenie urzędników i urzędniczek prywatn, w zwią: 
zku z obecną sytuacyą, wybory, samopomoc na 
połu aprowizacyi, sprawa pożyczek i odszkodowań 
sprawa Towarzystwa Wzaj. Ubezp, urzędników 
pryw. we Lwowie s 


- oie e 


NA CELE JEŃCÓW POLAKÓW złożyli, jako 
członkowie wspierający komitetu opieki nad jeń- 
cami Polakami: Hr. A, Skrzyński 2000 K; hr. Zdzi- 
sławowie Tarnowscy 500 K; Janowa br, Tarnow- 
ska 100 K; Stanisławowa hr. Siemieńska 50 K; 
J. Targowsti 250 K; Ks, Macicj Radziwiłł 100 Mk.; 
Dr A, Doboszyński 100 K: hr. Wł. Mycielscy 100 K; 
H, Bartmański 160 K; S. Do!lański 300 K; Dyr. 
Fr. Paszkowski 100 K: Dyr, L. Starzewski 50 K; 
P. Czerkawska 10 K; hr, R. Lamezan 20 K; Dr 
St, Estræcher 10 K; N. N. 100 K; hr, Henrykowa 
Morsztynowa 100 K; Dr St. Tomkowicz 100 K; 
hr, Stefanowa Zamojska 100 K: Prof. Dr. Kazimiera 
Morawski 100 K; Prof. Dr L, Sternhach 50 XK; 
Prof. Dr E. Krzymusłj 50 K; Redaktor R, Starzew- 


nowczego i energiczuego protestu, wyma- | porządek i spokój utrzymać potrafi własnemi robotników od wypadków i Kas chorych. Prze- ży ludowej". Zakład towary te wykupuje i do- |ski 50 K; Janowie Jędrzejowiczowie 500 K; Hr, 
ga jednolitego działania i zespolenia wszyst-| rękami, że polecenie, czy rozumna pergwazya j wodnictwo komisyi spoczywa w rękach każdo- piero po skonfekcyonowaniu jako już gotowe | Szczepanowa Tarnowska 800 K; Ke. Kanonik 


Czesław Wądolny 20 K; Dr A, Bogusz 20 K; 
Augustowa Raczyńska 20 K. 4 
Składki na cele opicki nad jeńcami Polakami 


straży obywatelskiej, wyposażonej tylko w 


razowego namiestnika, zaś jego zastępcami są wyroby, między najuboższych, po oznaczonych 
broń morałnego autorytetu, uspokoi roz90Tą4- 


szefowie departamentów sanitarnych namiestni. ; cenach, rozdziela i to nie wprost i bezpośrednio 


kich sił narodowych. 
Niedopuszczono reprezentantów naszego 


czkowane żywioły, które nie będą narażone na 


ctwa i Wydziału kraj. 


narodu do pertraktacyi pokojowych, — bez 
nas, kosztem naszego narodu zawarto po- 
kój. Tem silniej i poważniej musi zabrzmieć 
głos polskiego społeczeństwa. 

W poniedziałek 18 lutego 1918 
przemówi kraj cały; niech ustanie 
wszelka praca w mieście i na wsi, niech Iu- 
dność polska objawi swą wolę. 

Masowe wiece i poważne demonstracye 
wyrażą niezłomną wolę narodu uzyskania 
zjednoczonej, niepodległej i nieuszczuplonej 
Ojczyzny, — będą dowodem naszej gotowo- 
ści do stanowczej i bózwzględnej walki o na- 
sze prawa — twierdzeniem, że naród pol- 
ski nie uznaje tego pokoju, 

Ośmnasty lutego niech będzie dniem pro- 
testu, niech dowiedzą się przyjaciele i wro- 
gowie, jaką wola Polaków, —wdzień ten 
niech będzie stwierdzeniem naszej jednoli- 
tej woli, gotowości do walki, przeglądem na- 
szych sił. 1 

Wielka sprawa niepodległości 4 zjedno- 
czenią ziem polskich wymaga wielkich sił, 
wielkich i poważnych czynów. 

Połączeni, stajemy do taj pracy i wszyst- 


smutne skutki niedojrzałych a bezcelowych wy-| Z łona komisyi wybrano Komitet wykona- 


' konsumentom, łecz za pośrednictwem składnie 
tych towarów, t. zw. „szatni ludowych“, któ- 


bryków. Życzymy honorowej straży obywatel- 
skiej powodzenia w pracy, której się na apel 
prezydyum miasta podjęłą, a tprzedewazyst- 
kiem posłuchu u ludności, 

Do pełmienia obowiązków w straży obywa- 
telskiej zgłosiło się dotychczas przeszło 200 
osób ze wszystkich sfer, przedowszystkiem zaś 
z pośród młodzieży akademickiej. Dla członka 
straży wymagany jest co najmniej 20 rok ży- 
cia. 

Z TOW. POPIERANIA PRASY KATOLI- 
CKIEJ. Przypominamy, że walne zebrania 
członków „Tow. popierania prasy katolickiej" 
odbędzie się w dniu dzisiejszym w sali katoli- 


| 


| 


masza l, 37, I p, o godz. 5 i pół popoł. z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1. Odczyta- 
nie protokołu z pierwszego ogólnego posiedze- 
nia; 2. sprawozdanie z czynności za czas ubie; 
gły; 3. sprawozdanie kasowe i absalutoryum; 
4. wybór członków Zarządu głównego i Rady 
nadzorczej; 5. referat: Jak organizować popie- 


6. dyskusya i wnioski. Członków Towarzy- 
stwa, zwolenników i szermierzy prasy katoli- 
ckiej uprasza się o liczny udział. 

SPRZEDAŻ MARMOLADY, Magistrat komu- 
nikuje: Zwraca się ponownie uwagę publiczno- 


wczy ziożony z Obu wiceprezesów (członek Wy- ro w pojedynczych okręgach sądów powiato- 
działu kraj. Dr S. Bernadzikowski i protomedyk wych mają być zorganizowane. Wszelkie zI- 
| Dr Zdz. Lachowicz). dwóch stałych delegatów item zgłoszenia o wspomniane wyżej materyały 
į tychże (Dr Emil Müller kraj. inspektor szpitali | odnoszona bezpośrednio do Zakładu, uwzglę- 
ii Dr A. Kuhn e. k. kraj. inspektor sanitarny) dnianć przezeń być nie mogą, zarówno z Wy- 
z dwóch reprezentantów Towarzystw walki z żej przytoczonych przepisów wytaniczających, 
gruźlicą (Doe. Dr T. Janiszewski w imieniu jak i z rozlicznych przyczyn faktycznych, a 
Koła krakowskiego i prof. Dr J. Wiczkowski | przedewszystkiem z tej, że wspomniane cen- 
iw im. Koła lwowskiego) i reprezentanta kraj. trale pie przydzieliły Zakładowi 
|Stow. Czerwonego Krzyża (Dr W. Ziembicki) ; weale płótna na bieliznę, 
Siedzibą Komitetu Wykonawczego był dotych- 
| czas Kraków. Obecnie w ślad za przeniesieniem 
|się centralnych władz krajowych przeniósł i on 
[swoją siedzibę’ do Lwowa. 


dzieżowych udzieliły w tak minimalnych ilo- 
ściach, że nie stoją one w żadnym stosunku 
do zapotrzebowania. Skóry na wiemchy Zakład 
nie posiada wcale, a nici otrzymał tylko tyle, 


ckiego „Domu Robotniczego” przy ul. św. To- | 


Na zebraniu w dn. 24 stycznia w Wydziale 
krajowym ukonstytuował się Komitet z tego 
powodu ponownie. Przewodniczącyzą Koniitetu | 


ile mu potrzeba do skonfekcyonowania przy- 
dzielonych materyałów. 
Z tych zatem powodów zgłoszenia » mate- 


wybrany został prof. Dr J. Wiczkowski, jego | ryały odzieżowe, gotową odzież i obuwie wno- 
zastępcą Doc. Dr Janiszewski, sekretarzem Dr szone do Zakładu będą odstępywane biurom 
Witołd Ziembicki. Komitetowi dodano do po- badania zapotrzebowania, które przeprowadzą 
mocy Biuro, urzędujące odtąd dzięki gotowości najpierw dochodzenia, czy dana osoba może 
marszałka kraj. w gmachu sejmowym, dokąd być zaliczona do kategoryi osób najuboższych 


ści, iż cena maksymalna marmolady drugiej sor- 


do kraj. komisyi i Komitetu Wykonawczego. | 

Jednem z najbliższych zadań Komitetu Wy- 
| konawczego będzie organizowanie w całym 
kraju Kół powiatowych, mających» na celu roz- 


roztoczenie opieki nad istniejącemi już, nie- 


ranie prasy katolickiej, ks. Stanisław Sapiński; | należy adresować wszelkie pismą skierowane i najbardziej potrzebujących i na tej podsta- 


wie wystawiać będzie odnośnym zgłaszającym 
się wspomniane poświadczenia zapotrzebowa-! 
nia, na podstawie których będą mogli zgłasza- 
jący się otrzymać potrzebną sztukę odzieży 
lub obuwia we właściwej dla nich szatni lu- 
dowej. 


kich Polaków do niej wzywamy. Niech wszę- 
dzie tworzą się wspólne komitety - wszyst- 
kich stronnictw i warstw dla zorganizowa- 
nia protestu i dalszych czynów. Wszyscy do 
pracy stanać muszą, by zwycięstwo było 
naszem. 

Wspólny Komitet wszystkich polskich 
stronnictw i grup: Stłonnietwo demokraty- 
czno-mieszczańskie, Stronnictwo demokraty- 
wzno-narodowe, Polskie stronnictwo demo- 
krat., Stronnictwo konserwatywne, Polska 
partya socyalno-demokratyczna, Polskie 


stronnictwo ludowe, Stronnietwo społeczno- 
Aarodawe, Zjednoczenie narodowe, Liga nie- 
zawisłości Polski, Liga kobiet, Reprezenta- 
eya związków kobiecych, 
micka 


Młodzież akade- 


Ziemi Chełmskiej. 
Zicmio niedoli, krwi i łez, 
Ziemio cierpieniem święta, 
Zakuto Ciebie, biedną, znów 
W nowc, męczeńskię pęta. 

Nie damy jednak, aby Cię 

Gaębił okrutny wróg. 

Tak nam dopomóż Bóg! 


SE 


Wróg z objęć Matki wyrwać chce, 
Ciobie, Ziemie, na wieki, 
Aby w niewoli śmierci cień 
Padł na Twoje powieki. 
Nie damy, aby łono Twe 
Orał nie olski pług. 
Tak nam dopomóż Bóg? 


zejdzie nad Tobą świtu krąg, 
Pierzchną ciemności nocy, 
W objęcia matki wrócisz wnet 
Z obcej, wrażej przemocy. 

W chacie Ojczyzny naszej, Ty 

Bęiziesz stanowić próg. 

Tax nam dopomóż Bóg! 
W. N. 
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ty wynosi 4 K 10 h. za 1 kg. Wyższych cen 
za ten gatunek marmolady kupcom pobierać 
nie wolno. Na jeden ódcinek karty kontrolnej 
na marmoladę należy się na okres 6-tygodnio- 
wy: na odcinek różowy 1 kg., na odcinek nie- 
bieski pół kg., na odcinek szary t/a kg. 

O ewentualnych nadużyciach należy donosić 
wydziałowi MI c. magistratu, celem pociągnię- 
cia winnych do pdpowiedzialności. 

NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁOWA. W 
Krakowie przy ul. Szczepańskiej na II piętrze 
zostanie otwartą dn. 15 b. m. pracownia arty- 
stycznych kwiatów pod firmą „Jutrzenka“. 
Zakład ten wykonywać będzie wszelkie zamó- 
wienia kwiatów kapeluszowych, dekoracyj- 
nych i kościcłnych po możliwie najtańszych 
cenach. 

Artykuły te z chwilą zamknięcia importu 
francuskiego, stały się poważną gałęzią zbytu, 
artystyczne wykonania krakowskich zakładów 
nieustępują już warszawskim, które walczyły 
też o palmę pierwszeństwa z paryskiemi, wy- 
pierając je z polskiego handlu. 

MAŁOLETNI PRZESTĘPCY. Do policyi 


lwowskiej zgłosiła się niejaka Helena Jaroszo- 


wa i oskarżyła swego 12-letniego syna o ukra- 
dzenie jej 300 K, które otrzymała jako zasiłek 
wojskowy, z powodu powołania męża do słu- 
żby wojskowej. Za skradzione pieniądze naku- 
pił on, wraz z dwoma swoimi rówieśnikami, 
słodyczy, zabawek i książek z obrazkami, Po- 
cya odstąpiła sprawę sądowi, który rozstrzy- 
gnie o karze dla małoletnich przestępców. 
Drugi wypadek śmiałego włamania i kra- 
dzieży, w której bohaterem jest również 12-le- 
tni chłopak, wydarzył się w sklepie firmy 
Schayerów. Onegdaj w nocy strażnik przedsię- 
biorstwa prywatnego „Czuwaj zauważył w 
sklepie Światło. Gdy zbudził dozorcę domu i 
rozpoczęto poszukiwania, znaleziono 12-letnie- 
go syna dozorczyni domu, który ze strachem 
wyznał, że niejaki Grzegorz Gwoździewicz na- 
| mówił go do kradzieży, obiecując wynagrodze- 
| nie pieniężne. Chłopak wskazał następnie miej- 
sce, w którem schował zwój różnych materya- 
pi sukiennych wartości około 2000 K. Policya 
zatrzymała Gwożdziewicza w aresztach poli- 
cyjnych. 


f 


Ma Z Pelski i ze świata. 
Z ZAKOPANEGO piszą nam: W poniedzia- 


mniej jak mającemi powstać „Poradniamiprze- | POLACY W SZTOKHOLMIE, W „Gońcu 
ciwgruźliczemi”, Kraj nasz posiada dotąd, jak i Wielkopolskim“ czytamy: Ze Sztokholmu do- 
wiadomo, trzy poradnie Towarzystwa walki z noszą, iż przebywa tam obecnie niezwykle 
gruźlicą (Lwów, Kraków, N. Targ), nadto wielka liczba polskich arystokratów, oraz wła- 
dziesięć poradni kraj, Stow. Czerwonego Krzy- ścicieli dóbr, po części zbiegłych przed pogro- 
ża (Przemyśl, Jarosław, Łańcut, Rzeszów, Za- | mami w Rosyi. I tak bawią tam książęta Albert, 
kopane, N. Sącz, Sambor, Stryj, Drohobycz). : Maciej i Janusz Radziwiłłowie, hr. Alfred Tysz- 
Dziesiąta z rzędu Poradnia Ozerw. Krzyża po- kiewicz, hr. Józef Potocki, hr. Tomasz Zamoy- 
wstaje właśnie w Tarnowie. ski, hr. Rżyszczewski, ordynstowa Zamoysks, 

ROBOTA RUSIŃSKA W MIASTACH. Z Ha- | księżn. Puzynianki, p. Fr. Puchalski, p. Jasiu- 
licza donoszą do „Kuryera lwowskiego”: Ha- | kowicz i't , d. Wielu jeszcze zapowiada swój 
licz, dotąd polskie miasto kresowe, od lat kil- j Przyjazd w dniach najbliższych. Niebawem 
ku przedstawia obraz coraz to gwałtowniej- Sztokholm stanie się typowem miejscem za- 
szych ataków ukraińskich ną dotychczasowy | mieszkania arystokracyi i plutokracyt polskiej, 
stan posiadania. Akcya ta w ostatnich czasach | Obok tych przedtawicieli prawicy polskiej, 
doszła do gwałtownych wprost form. Ośrod- | Sztokholm gości na razie nielicznych zwolen- 
kiem jej jest sąd obsadzony w większości przez |ników radykalizmu polskiego, których liczba 
Rusinów, pod naczelnikiem  Rusinem. Język | zapewne wzrośnie z chwilą założenia w Sztok- 
urzędowy wskutek tego naturalnie ruski i toj holmie zapowiedzianej już ekspozytury pio- 
nawet w stosunku do stron polskich. Podstęp- | trogr odzkiego komisaryatu dla spraw polskich, 
nie opanowano też kasę Raiffeisena, szkoła ob-| W Sztokholmie zaczną działać niebawem re- 


winięcie propagandy przeciwgrużliczej, jakoteż 


| 


sadzona przez siły ruskie w większości. Nawet 
aprowizacya miasta, kierowana przez ks. Bosa- 
ka, stała się przedmiotem ataków, które po- 
stanowiły w swoje ręce ująć i tę placówkę, 
gdzie dotąd o żadnej polityce mowy nie było. 
Nic więc dziwnego, że ks. Bosak, którego nie 
oszczędzono i w najrozmaitsze sposoby stara- 
no się go oczernić, zrezygnował ostatecznie zj 
tej niewdzięcznej godności, której tyle pracy 


prezentanci przeróżnych kierunków politycz- 
nych. Obok placówki rządu polskiego działać 
będzie p. Dobiecki, cieszący się zaufaniem Rady 
Zjednoczenia międzypartyjnego, wreszcie off- 
cyalne przedstawicielstwo tak zw. bloku stron- 
nictw polskich w Rosyi, popierających pań- 
stwowość polską. Członkowie tego przedstawi- 
cielstwa bloku, przybyli do Sztokholmu z koń- 
cem grudnia, a mianowicie pp. Franciszek Pu- 


i sił poświęcił, A tymczasem siły do obrony |łaski, prezes Stow. Pracy narodowej na Rusi 
ze strony polskiej ubywają. Na miejsce naczcł-|i ks. Radziwiłł, wiceprezes tegoż stronnictwa. 
nika stacyi, Polaka, zamianowano Niemca, nie| TYFUS PLAMISTY W PETERSBURGU. PL 
znającego języka połskiego. Nie więc dziwne- sma warszawskie donoszą, że nadchodzą tam 
go, że skutkiem tego są przeróżne nieporozu- z Petersburga wieści o coraz groźniejszem sze- 


nia ze służbą i t. p. 

WYWOŻENIE ŻYWNOŚCI DO NIEMIEC, Ze | 
Stanisławowa donoszą, że przyłapano tam dwa 
wagony naładowane różnymi artykułami spoży- 
wczymi, wywożonymi przez wojska niemieckie 
jako broń. I tak np. w paczce, w której miały 
być szable oficerskie, znaleziono kiełbasy. „Te 
dwa wagony — pisze korespondent — to 0- 
czywiście tylko kropla w morzu, bo gdyby 
chciano kontrolę ściśle przeproWadzać, musia- 
noby wprost wstrzymać ruch pociągów. Sądzimy 
jednak, że przy dobrych chęciach władz woj- 
skowych, przy przeznaczeniu do tych celów od- 
powiednich sił, udałoby się powstrzymać ten 
wandalistyczny wywóz". 

LERKOMYŚLNE OBCHODZENIE SIĘ Z 


rzeniu się tam tyfusu plamistego. Zaraza 'przy- 
biera tem większe rozmiary, że wszelkie hygieni- 
czne i sanitarne instytucye są przez ogarniętych 
obłędem bolszewików zniesione i że w loczni- 
cach i szpitalach brakuje lekarzy. Przeszło po- 
łowa lekarzy, nie chcąc poddać się dekretowi 
sowietów, aby podporządkowywali się służbie 
szpitalnej, stanowiska swe opuściła. W jednym 
z lazaretów wojskowych-pomieszczono 248 cho- 
rych na tyfus plamisty. Wielu lekarzy padła 
ofiarą zawodu. Z powodu nadzwyczaj niezdro- 
wych warunków Petersburga szerzy się też w 
mieście, oprócz tyfusu plamistego, zaraza ospy. 
Szpitale i lecznice przepełnione. Głód i różne 
przymieszki do chleba wywołują wypadki ty- 
fusu brzusznego. Codziennie umiera na tyfus 


iek dnia 11 b. m. odbyło się w Zakopanem | BRONIĄ. W Sąsiadowicach pod Samborem, brzuszny i plamisty po 20 do 30 osób. Ludność 


przyjmuje Komitet Opieki, ul. Gołębia 20, H, p. 
od godziny 4 da © popołudniu, 


Nauką, literatura, sztuka, 

GUSTAW KIRKOR. „Miłość”. Opowiadania 
prozą. Nakł. księgarni J. Czerneckiego. Kra- 
ków, 1917. 


Na zbiórek powyższy złożyło. się dziesięć 


krótkich utworów, w których autor dotyka ró» 


dotychczas | żnych tematów. Nie są to realistyczne nowele, 
zaś materyałów 0- |ecz nastrojowe obrazy, poniekąd poezye pro- 


a, pełne uczucia, a częstokroć głębszych my- 
śh. Odznaczają się wdziękiem formy i zajmu- 
jącom ujęciem rzeczy, jak np. Miłość, Bohater, 
Rybak, Zwycięzca, Potęga wspomnień. 

ZOFIA SAWICKA. „Czwarte krzesło“, Po- 
wieść. Wydawnictwo „Kultury i sztuki“. — 
Lwów 1917. 

W szeregu powieści buduarowych i eroty= 
cznych, kuórych Kilka przybyło w Ostatnich 
latach bez żadnego: zresztą pożytku dla dorob- 
ku naszego piśmiennietwa, utwór p. Sawik 
ckiej zajmuje znacznie wyższe miejsce od 
owych fabrykatów, z artyzmem nię nie mają- 
cych wspólnego, a obliczonych jedynie na sze- 
roką sprzedarz. Powieść pisana jest przedo- 
wszystkiem u talentem. Bohaterka, młoda ko- 
bieta, która tylko dla miłości siostry, zmar= 
łej przedwcześnie, poślubiła jej narzeczonego, 
starszego wiekiem „pana prezydenta“, jest po- 
stacią przedstawioną ze znajomością duszy 
kobiecej. Od szarego, nudnego pożycia z mę- 
żem, którcgo nie kocha i którego dobroci i 
delikatności zrazu ocenić nie umie — nie 
ratuje stę ucieczką za gramieę z kochankiem, 
mie przeżywa mnóstwa sensacyjnych i nie- 
prawdopodobnych awantur, lecz w sam czas 
wymyka się z sideł uwodziciela. Gdy zaś po 
tem nader bolesnem dla niej przejściu, które 
edchorowała, mąż okazuje jej dalej tkliwość i < 
serce, zniewołona jego przywiązaniem, wraca 
odrodzona moralnie do spokojnego życia obo- 
wiązku, ominąwszy wszelkię „bunty“ i Sza» 
ły" „niezrozumianych kobiet“, którym jest cia» 
sno i duszno w uczciwem ognisku domowem, 

Rzecz pisaną żywo, stylem barwnym i bły= 
skotliwym (szkoda, że miejscami nieco preten- 
syonalnym) czyta Się z zajęciem. 


nE TETRA 


Wiadomości gospodarcze. 


NAUKOWY KURS PSZCZELNICTWA. W 
celu spopularyzowania w jaknajszerszych war- 
stwach narodu wiedzy pszęzelniczej, dającej 
możność podniesienia rentowności naszych go- 
spodarstw małorolnych, Gal. Tow. gospodar- 
skie we Lwowie w porozumieniu z Towarzy- 
stwem pszczelniczem przystępuje -do orgdniza- 
cyi kursów pszczelniczych. Pierwsży taki kura 
odbędzie się w czasie od 2 marca do 30 kwie- 
tnia b. r. Nauka odbywać się będzie codzien- 
nie w godzinach rannych. Dla tych, którzy 
chcieliby wiadomości swoje wzupełnić zajęcia- 
mi praktycznemi, będą się odbywały ćwiczenia 
praktyczne w wyrobie uli z drzewa, ze słomy, 
w przygetowywaniu rozmaitych części składo- 
wych uli, w wyrobie sztucznej węzy itp. 

Program kursu obejmuje wykłady z dziedzi- 
ty teoryi i praktyki pszczelniczej. Przedmio- 
tem wykładów będą: Pogląd na ekonomiczne 
znaczenie pszczelnictwa w Polsce. Anatomia i 
fizyologia pszezoły. Pszezoły i rośliny. Rośliny 
psżezołom pożyteczne. Choroby i szkodnika 
pszczół, Gospodarka w pasiece. Miodosytnietwo, 
Postępowanie z miodem i woskiem. Kurs 
pszezelniectwa jest bezpłatny. Zgłoszenia przyj- 
muje Gal. Tow. gospod,, ul. Mickiewicza 25, 
Termin zgłoszenia upływa z dniem 1 marca 
b. r. 


W Królestwie Polskiem. 


O obecnym stanie rzeczy w Warsza- 
wio nadesziv następujące wiadomości: 

W poniedziałek 0 godz. 5-tej po poł. w a- 
pariamentach J. Ostrowskiego odbyło się 
! posiedzenie Rady koronnej, W którem wzięli 
udział członkowie Rady regencyjnej 1 gavl- 
etu. 2 posiedzenia tego wiadomo tylko. o 
dymisyi gabinetu; iane postanowienia nie 
są znane. Późnym wieczorem obiegła, jak 
już donieśliśmy, pogłoska, że misya utworze- 
nia cabinetu powierzona została p. Stec- 
kiem ministrowi spraw wewnętrznych. 
Dzisiejsza jelnak „Gazeta Poranna“, wia- 
domości tej zaprzecza. 

We wiorek o godz. 5-tej odbyło się po- 
| nov ne posiedzenie Rady koronnej, na któ- 
l rem przyjętą została oficyalnie dymisya 32- 
bivetu, oraz zapadły decyzye, dotyczące naj- 
bliższych postanowień Rady regencyjnej. 

W kwestyi tej ogłasza Biuroprasowe 
Dep. sprawpolitycznych następu- 
jący Komunikat: 

„Złożoną w dniu 11 bm. przez p. prezyden- 
ta ministrów dymisyę gabinetu Nsajdostoj- 
niejsza Rada Regencyjna. uwzględniając jej 
motywy, przyjęła i poleciła ustępującym pa- 
neta misom załatwiać sprawy bieżące aż 
do dalszego postanowienia, które nastąpi w 
najbliższym czasie". 

Organ urzędowy. „Monitor Polski“, przy- 
nosi d. 12 bm.. w ostatnim numerze, który 
pojawil sie w dziale urzedowym artykuł, w 
którym miedzy innemi czytamy: « 

„Na spotkanie ciężkich wydarzeń wyjś 
trzeba w calej spokoju potędze, przyjmując 
je po męsku i odważnie losowi stawiające 
czola. 

W obliczu rzeczy wielkich zaniechać trze- 
ba wszelkich uraz. wszelkich wewnętrznych 
owatów, porachunków. Naród wytworzyć 
musi jedem jednolity front. 

Zwątpić w możność zespolenia gię ducho- 
wego Polski w potrzebie koniecznej — to 
bylohy zwątpić zarazem w jej całą przy- 
8$ziość, Zgodnym wysiłkiem bowiem zapnno- 
wié jestedmy w stanie jedynie nad stekiem 
coraz rosnącrch powikiań. Mnożą się znaki 
na niebie E złemi, które wołają wielkim gło- 
sun. iż na wysiłek łfakinarodu ca- 
łego czasnajwyższy. Ale niema to 
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być jedynie zwykiy u nas wysiłek uczuć — |! 


musi to hyć wysiłek rozumu, rozwagi, sta- 
j10wczóśaś. E właśnie dlatego, iż z tych czyn- 
"ników składa6 się on winien.koniecznie, — 
mie  o«uuy nadziei, iż fest możliwy. 
o Tusz wiać woikii stanąć mustjeden 
35) Tp tGgzam, prozan ani idealistyczny, ami 
ez opór mistyczny, ani minimalny, ani konser- 
- fwadlywnp, am radykalny przedewszystkiem, 
— ale jeden zbiorowy Fw głównych swoich 
»> punktach, jak monolit spoisty programa 
T polski Sekty muszą się w jeden kościół 
lać, lub zgubia wszysiko iąnajtzmęm._ U ol- 
| <A mys YAĄZCh NASZYCH zacząć Się 
". fmtsijędnagfianarkre] raye 
py aas (ią. Strzasając z siebie pył niezgo- 


p. 


dy i podeirzliwej waśni u progu tej świątyni, | 54 


której imię jedność harodu, jedność 
osianowienia i czynu. Ona tylko ocalić je- 
paczmoże nas. ona tylko przywrócić nam 
owagę wśród narodów. Dziś chyba jest to 
/ wszystkim jasne“ 

'.- W mieście samóm wzburzenie wywołane 


_ »sze kręgi. Padniecenie jest niezwykle silne. 
"Óbiegaiją głuche wieści o projektowanych 
doinonstracyach, zarówno w kołach m 
» ży. jak i sabataiczzałw Bo uttoach 
psgfronoraiewa patrole piesze i konne. 
NE €o 0% akęyi politycznej stronnictw, infor- 
/  maje „Gazeta Poranna“: Odbyło stę w po 
+ nisdziałck pod przewodnictwem p. St. 
A "adlewskiego posiedzenie centralnego komite- 
~ tu wyborczego międzypartyjnego Koła poli- 
tycznego, na którem zdecydowańć czynno- 
wa M zawiesić, decyzyę przekazać 
so piornemu %ebrartg Koła międzypartyjne- 
| oò które zwołane zostalo na wtorek. W tej 
> sprawie odbyły się narady wszystkich sze 
O Sou.stremgdctw, wchodzących w skład Koła 
„między party D.. 
Jak „Czas“ z Wazszawy donosi, oderwanie 
z. Ziemi chełmskiej, może się stać punktem 
| awrstnym w oryentacyi Stronnictw aktywi- 
Rych. W przeddzień jeszcze, pomimo 
teydi wieści, dotyczących traktatu po“ 
„  zejpwego z Ukrainą, było niemal powszech- 
SDE Y przekonanie, że odcięcie Chełmszczy- 
ny. Jesh, ni że Austro-Węgry sta- 
_nosCz0 wypowiedzą SIę  śakięmu u- 
 regnłowaniu gzanie Polski. O tę wypó- 
ELA daf granic Folski. Opinie tę wypo 
| Wwiadaty grupyszarówno rozwiązaniu austro- 
ra poi enra przeciwne; jak też i STupy, w tym 
= kierunku rozwijające działajność. Ku po- 
,. wyższej opinii skłaniali się również uczest- 


p nicy trwającego od niedzieli zjazdu cen- 
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brum parodo wepo. 


| „oddania -Chełmszczyzny; Ukrainie wywarła 
a debaty n 
nowisko, 


E „Cały PESO delegacyi austro- 
„węgierskiej przy. Radzie regencyjnej, 
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marki: „Temida“, „Wrzegidron* i „Mono- 
poi“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 
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W OKUPACYI AUSTRYACKIEJ. 
Z Lublina donoszą, iż wszystkie urzędy 
|okupacyjne podały się do dymisyi. © . 

Z ozganów zaś polskich względnie oby- 
watełskich, Krajowa Rada Gospodarcza Toz- 
wiązała się i wyłoniła komisyę likwidacyjną, 
która ma zająć się między innemi sprawą 
1700 wagonów zboża, jakie są w jej rozpo- 
rządzeniu. Chodzi o to, aby zapasy te nie 
dostały się w niewłaściwe ręce. 

Przedstawienia w teatrach i kinach zosta- 
ły odwołane już wczoraj. Dziś panuje 
strajk powszechny. Tłumy ludzi ma- 
nifestują uczucia oburzenia à zgrozy na 
mieście. 

Rada miejska lubelska zwołaną została na 
nadzwyczajne posiedzenie. W ostatniej chwi- 
li nadeszły wiadomości, iż Rada ta, pomno- 
żona o szereg wybitnych osób w Radzie tej 
dotychczas niezasiadających, ogłosiła na 
skutek obecnych wydarzeń w Lublinie i o- 
kupacyi rozszerzenie swego zakresu dzia- 
łania i władzy tak, iż siega również na zie- 
mie obecnie wydzielone. W mieście nad bez- 
pieczeństwam czuwa milicya. . 

Z Kielc donoszą, iż miasto, zawiadomio- 
ne nadzwyczajnymi wydaniami pism 0 zaina- 
chu brzeskim, przeszło natychmiast do orga- 
nizowania protestu. h 

W numerze nadzwyczajnym „Gazety Kie- 
leckiej, zatytułowanym „Nowy rozbiór Pol- 
ski* czytamy: „Naród polski zaprotestuje 


przeciw zawarciu pokoju z pokrzywdze- | 


niem polskich terytorgów. Przypominamy 
deklaracye niedawną Rządu Polskiego. Od- 


nieprawne. Austro-Węgry i Niemcy zrobić 
tego bez porozumienia z Polską nie mogły. 
Na terenach tych działały już państwowe 1m- 
stytucye polskie. ; 

Niech ten cios skupi wszystkich Polaków 
koło Rady Regencyjnej. Wówczas rząd pol- 
ski znajdzie drogi i środki uchylenia grożą- 
cej nam krzywdy“. a 

Osoby przybyłe w ostatniej chwili z zie- 
mi chełmskiej, informują, iż zrazu po 
ujawnieniu traktatu brzeskiego, zapanowała 
w centrach ziemi Chełmskiej rozpacz i 
lzgroza, która wkrótce ustąpiła miejsca 
zupełnie innemu uczuciu. 

* $ e 

Z Dąbrowy Górniczej otrzymujemy jeszcze 
1astewniacę wiadomości drogą telefoniczna: 
| Dabrowa. + donosi „Gazeta Pol 
ska, we wtorek w Warszawie wszystkie 
| teatry i kina były zamkniete na znak żałoby. 
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gp’ u 
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z Warszawy, 
spraw politycznych, h R 
rowski podał się do dymisyi. 


Dalena Hódnicwiego m Rady regomtyfne.. 


la OER 
TUI Š yere, urbot ema aj delegaci 
urmrii Mesnice naw 
środę zostali przyjęci przez egency.j- 
s Świat Stepmnitotiw F: prasy wypowiada się 
za bezwzględnem nawiązaniem kontaktu 
rządu polskiego z wojskami jen. Maśni- 
ckiego. 
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We Lwowie. 


pik =. ; | Lwów. (Telefonem). Wezoraj w południe 
 ostalniemi wypadkami, zakreśla coraz szer- odbyło się w sali obrad magistratu zebranie | P 


oera wszyst kich stronnietw 


litycznych polskich we Lwowie. Po zaga- 


łodzie- | jeniu obrad przez dra Rutowskiego wygłosił 
krążą dłuższy referat o sytuacyi politycznej ij 
|wypadkaelr ostatnich dni, ) 
(Wereszczyński przedkładając szereg wnio- 


dr. Antoni 
sków i rezolueyi, które wszystkie zos 
jednogłośnie przyjęte. Rezolucye te stresz- 
ezają się w gorącym proteście przeciw nowe- 
mu Podziałowi Polski Zebranie miało cha- 
rakter bardzo poważny. 

Lwów. (Telefonem). We Lwowie w dal- 
szym ciągu panuje, nastrój przygnębiony. 
W księgarniach powywieszano mapy Polski 
z dużym napisem czwa?tty rozbiór 
Polski: Żałoba narodowa jest ogólną. 
W chwili kiedy informuje nas o tem nasz 
korespondent (godz. 8 wieczorem), odbywa 
stę olbrzymie, impormujące zebranie w sali 
Towarzystwa Pedagogicznego. Zebranie jest 
tak olbrzymie, że tłumy nie mogą się pomie- 
Seić w sali i zalegają sąsiednie ulice. 


Pod wrażeniem wiadomości o wyniku To- Turkom 


śe Odpowiedź Lloyda George'a. 


Na oczekiwania te dała dziś „Ardotior 
Ztęg.' odpowiedź o następującej osnowie: 
Dziś, nikt chyba nie łudzi się co do rzeczy- 
wistego stanu rzeczy. W zwierciedle przesl- 
lenia budżetowego odbija się cała prawda o 
przesileniu państwowości au- 
stryackiej. Wydarzenia obeene nie o- 
znaczają nie innego, jak zaprzeczenie 
państwa, które opiera signare- 
zygnacyi narodów. Świat dowiaduje 
się, iż nikt nie chce rezygnować. Zasłona 
spadła. Stan polityczny w Austrył odbija się 
w jaskrawem świetle. Nie można zmusić na- 
rodów do patryotyzmu. Niemcy są za słabi, 
by mogli przepisywać prawa do życia. Dla 
państwa, które nie chce przystosować 
do rozwoju marodów nie ma  większo- 
ści. Nie wolne zamykać oczy, lecz trzeba 
szukać zasadniczego rozwiązania. 

Dzienniki liberalne spodziewają się, iż po- 
wrót hr. Czernina mógłby sprowadzić 
zwrot korzystny. Wniosek ten wyprowadza- 
ją z faktu, że powodem przesilenia są spra- 
wy zagraniczne. Chrześcijańsko-socyalna 
„Reichspost* zdaje już sobie sprawę, iż opo- 
zycya przeciw gabinetowi dra Seidlera działa 
siłą faktu również przeciw każdemu jego 
następcy i pisze: W stanowisku Koła polsk. 
niema przekonywującej logiki. — Mocar- 
stwa centralne, które oswobodziły wpraw- 
dzie Polskę z obcego jarzma, lecz rozpoczę- 
ły wojnę bynajmniej nie dla oswobodzenia 
Polski, po zapewnieniu swych granie nie mo- 
gą prowadzić 'dalej wojny dlatego, by upo- 
rządkować spór o Ziemię chełmską. Jednak 


„c stapienie Ukrainie powiatów Królestwa jest! piezadowolenie(!) istnieje, i z niem się liczyć 


|trzeba. Austrya jest szczęśliwem popycha- 
|dłem dla wszystkich. Dlatego nie miałoby 
niem być dla stronnictwa, niezadowolonego 
lz granicy dwóch sąsiednich państw. Prze- 
czekać trzeba, aż ten pierwszy okres ustąpi 
miejsca rozwadze i zastanowieniu. Polacy o- 
cenią, eo jest dla nich korzystniejszem, czy 
! dalsze dąsanie(!), czy bezwzględny akces do 
państwa. 


Sprawa zwotania Kota saimewego. 


Wiedeń. B. kor. Komunikat Sekretaryatu 
Kola pol: Na zapytania, skierowane z kra- 
! ju do prezesa Koła polskiego, czy i kiedy za- 
imierza zwołać Koło Sejmowe. odpowiedział 
|br. Goetz, że polskie Kolo seihowe bedzie 
na żadanie, objawione z wielu stron, 
wiście zwołane. Termin ustalony s 


by- 
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> « sobotę na posiedzeniu Kola polskiego. Po- 
Dąbrowa. (Tel.). „Gazeta Pólska* danosi|pjeraż obecność posłów w Jubie w PrZY-|mia anciclska. 
że dyrektor departamentu | szłym tygodniu jest nieodzowną, Przeto 2510- | vzad, aby udzielił jakichś wyjaśnień, za które 
Wojciech Roztwo- madzenie mogłoby odhyć się w Niakowie strona przeciwna zapłaciłaby olbrzymie sumy, | nasi lotnicy wczoraj z powodzeniem bomba- 
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ajwcześniej dn. 24 bm. 


SPRAWA DYBISYI POL. MINISTRÓW. 


MA niż naaie (rakiału w Biast 
"mola pie racje trakiału w Brzeski: 
Londyn. B. kor, Reuter dowiaduje się, że 
rząd angielski nie uważa się za obowiązany 
do uznania pokoju. który został zawarty mię- 
dzy Austro-Węgrami i Niemcami z, iednej 
strony, a tymi z drugiej strony, którzy 
odpisali się w imieniu Ukrainy. 
Amsierdam. B. kor. Według Reutera angiel- 


skie dzienniki o zawarcit mokoju z Rosyą; 
twierdzą, że rząd rosyjski stal się ofiarą dyplo- | 


| 


Londyn. B. kor. Podczas obrad nad odpo- |ożyartą została dziś w obecności króla. i 


| 


t 


i macyi państw centralnych. 
i 


| w za M r : 
jwiedzią na mowę tzonową W Izbie gmin, rzekł 


Lloyd George: Z wielkiem rozczaro- 
waniem czytam odpowiedzi Hertlinga i 
Czernina na mowę Wilsona i na mową, 
| którą ja wygłosiłem z polecenia rządu. Co pra- 
wda, między tonem mowy austryackiej a mo- 
wy niemieckiej jest wielka różnica, ale w tre- 
ści niema różnicy. Dlatego nie będę komento- 
wał mowy Czernina, która jest wprawdzie na- 
dor uprzejma i w tonie przyjazna, ale nącecho- 
wana jest wielką nieusiępliwością, jeżeli cho- 
dzi o żądamia koalicyi. Hr. Czernin stawia Me- 
zopotamię, 


„NŁOB NARODU" a dnis 14 Lutego 1918 roki, 


Koju. Ubolewam nad tem, ale niema celu wo- 
taó o pokój, jeżeli pokoju mieć nie można, — 
Muszą przyznać, że po zbadaniu obu mów roz- 
ozarowali się ci wszyscy, którym szozerze za- 
leżało na tem, żeby w nich znaleźć prawdziwą 
chęć pokoju. 

Metody działania państwa niemieckiego w 0- 
bec Rosył dowodzą, że wszystkie oś wiad- 
czenia jego o pokoju bez aneksyii od- 
szkodowań nie mają żadnego znacze- 
aia. Co do Belgii nie dano odpowiedzi za- 
dowalającej. Nie dano również takiej odpowie- 
dzi w sprawie Polski i uprawnionych pretensyi 
Francyi do oddania jej straconych prowin- 
cyi. Ani słowa nie powiedziano o ludności 
włoskiej rasy i języka, która teraz żyje 
pod jarzmem austryackiem, a co się tyczy 
Tureyl, to jak już zaznaczyłem, ani u Hert- 
linga, ani u Czernina nie można znaleźć dowo- 
dn, że byliby oni gotowi uznać prawa s0 jusz- 
ników do Mezopotamiii Arabii. Za- 
przeszenie tych praw jest dowodem, że są oni 
zdecydowani utrzymać to, co nazywają inte- 
gralnością Turcyi. Rząd nie może w niczem 
odstąpić od swego oświadczenia o celach 
wojennych, które już postawił i które uważa 
za cele i ideały, za które walczymy. Dopóki 
nie będzie lepsrego od tych dwóch mów dowo- 
du na to, że mocarstwa centralne byłyby go- 
towe nasze warunki wziąć pod dyskusyę, będzie 
naszym smutnym obowiązkiem poczynić wszy- 
stkie przygotowania dla wskrzeszenia prawa 

iędzynarodowego w całym świecie. 

Rcagując na zapytanie Asquitha w spra- 
wie konferencyi wersalskiej wska- 
zuje Lloyd George na to, że do r. 1918 sofu- 
sznicy mieli przewagę liczebną na zachodnim 
froncie. Stopniowo, a nawet szybko ustała ta 
przewaga, a szczególnie w czasie kilku osta- 
tnich tygodni, mimo zobowiazania się Niem- 
ców wobec Rosyi, że w czasie rozejmu nie zo- 
sianą cofnięte wojska z frontu wschodniego 
| na zachodni. To była sytuacya, wobec której 
 zalezliśmy się w Wersalu. Aż do tego roku nie 
| można było sobie pomyśleć żadnego atak, któ- 
ryby Niemcy mogli wykonać przeciw nam lub 
przeciw armii francuskiej, któryby nie został 
sparowany przez rczerwy obu tych armii. Mo- 
ge stwierdzić, że wynik Kkonfereneyi wersal- 
skiej dowiódł "zupełnej jednomyślności. Udzie- 
nak informacvi o konferencyi wersalskiej, któ- 
ireby sie moglo przydać ccsarstwora, byłoby 
| zdradą. Wystarczy, jeżeli zaznaczę, że decyzya 
była jednomyślną. Nie ma żadnej armii, 
której bezpieczeństwo byłoby tak zawistem od 
wykonania tych powziętych decyzyi, jak ar- 
Proszę, aby nie nalegano na 


|np. o układach, jakie kraj nasz zawarł ze soju- 
szmikami celem sparaliżowania zamierzonego 
wielkiego ataku. 

Asquith woła: Nie prosiłem o żadne takłe 
oświadczenie. 
kierunku zostały kompetencye wersalskiej rady 
wojennej rozszerzone. 
Lloaz. Gaorgo: Jest niemożliwem do- 
nieść, jakie kompetencye wykonawcze zostały 
przyznane wersalskiej radzie wojennej, jeżelt' 
nie miałoby się ‘przez to powiedzieć równocze8- 
śnie, jakie zadania ona ma. Nic nie czyni pra- 
cy rządu trudniejszą, jak rozważania w prasie 
spraw strategicznych. Dlatego mowca apeluje 
do Izby niższej, aby nie dopuściła do tego ro- 
dzaju dyskusyi. Jeżeli Tzba niższa i Kraj nie są 
zadowolone ze sposobu prowadzenia wojny, 
wtedy jest zadaniem panów stworzyć rząd in- 
ny, lecz jak długo Izba niższa ma zaułanie do 
rządu, rząd musi posiadać zupełnie wolną Tę- 
kę w prowadzeniu wojny. 


ANGIELSKA MOWA TRGNOWA. 
Londyu. B. kor. Reuter. Sesya parlamentu 


królowej mową tronową. Mowa wskazuje, 
że rząd niemiecki ignoruje domaganie się ħa- 
prawy wyrządzonego ła i powiada; Aż do 
uznania jedynej zasady, na której 
sprawiedliwy i zaszczytny pokój może być 
zawarty, jest naszym obowiązkiem prowa- 
dzić dalej wojnę wszelkiemisiła- 
mi, jakiemi rozporządzamy. 


HENDERSON O WOJNIE I POKOJU. 


Berno. B. kor. Henderson na zebraniu wy- | 
borczem w Southwick omawiał konieczność i 


Palestynę i Arabię na postęp demokratycznego pokoju. Potem powie- 


równi z Belgią. Ma się je zapewne oddać | dział: Naród angielski gotów jest do walki do 


kowań pokojowych w Brześciu Litewskim |mi, pod jakimi Niemcy mają oddać Belgię. Co 


przedstawiciele pism polskich we Lwowie 
Gazety Lwowskiej“, „Gazety Wieczornej”, 
"Kuryera Lwowskiego* i „Wieku Nowego” 
zebrali się wczoraj na konferencyę. Przybyli 
ponadto prezes Kasyna i Koła literacko-ar- 
tystycznego dr. Aleksander Vogel, oraz wi- 
eevrezeg Towarzystwa Dziennikarzy Pol- 
skich,/p. Aleksander Milski. Po porozumie- 
niu się uchwalono dać inicyatywę do zebra- 
nia obywatelskiego. 


Głosy wiedeńskie, 


Wiedeń: (Telefonem). Prasa tutejsza po- 
czyna powoli rozpoznawać, iż zapowiedzia- 
na bezwzględna opozycyą Koła polskie- 
g0 jest zasadniczą, a nie przypadkiem, cz 
też kaprysem wobec rządu. Dotąd pociesza- 
no się, iż przypomocy Rusinów, zwła- 
szczą przy nakłonieniu socyalistów niemie- 
och do popierania rządu, gabinet otrzyma 


s 


TKI 
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się tyczy żądań włoskich, to Czernin po- 
wiada poprostu, że postawiono im pewne pro- 
pozycye przed wojną, a potem eofnięto. To, co 
mówi o słowiańskiej ludności w Austryi, było 
uprzejmością pod adresem Wilsona i także 
stwierdzeniem, że ta sprawa nas nie nie 
obchodzi. Czernin nie potraktował ani 
jednej sprawy bez zastrzeżeń. 

Co do mowy niemieckiej, to trudnoby wie- 
rzyć, że hr, Hertling niektóre ze swych po- 
stulatów postawił zupełnie poważnie. Zażądał 
on, aby Wielka Brytania zrzekła się swo- 
ich stacyi węglowych, których posiada 
w całym świecie pół tuzina. To żądanie 
pojawia się po raz pierwszy, ale chyba Niem- 


-cy stawiać go nie powinny. Wszak stacye te 


były przedtem dostepne zarówno dla Niemiec, 
jak dla Anglii. Wyrażenie takiego życzenia po 
raz pierwszy w ezwąrtym roku wojny jest do- 
wodem, że państwo niemieckie nie znajda- 
je się w nastroju nadającym się do roz-, 
ważania rozsądnych warunków po-| 


LEWYM (IJ 


czonych białych gwardzistów. 
> PEREZ IO E EEE 


pod tymi samymi warunka.j0siatka w celu wyswobodzenia Europy. Chce- 


my wszędzie zniszczyć militaryzm. Ale mojem 
zdaniem większość narodu angielskiego nie jest 
też skłonną walczyć za inne cele, najmniej zaś, 
za to, co leży na linii dążności imperyalistycz- 
nych. Angielska demokr. ma obowiązek usunąć 
wszelkie przeszkody pokoju światowego, na- 
wet gdyby tą przeszkodą był rząd obecny. 


Terror bolszewicki w Fintandyi. 


Sztokholm. B. kor. Svenska „Telegram 4 
gwardyi | |H 


Byran*: Według refacyi białej 


wczoraj odbyła się żywa wałka między Mae-|f 
nyharju a St. Andree. Nieprzyjaciel Atako- | 8 
wał gwałtownie pozycye białych. Tysiące | 


czerwonych opuściły Tammerstors w kierun- 


ku na Rumovebi, plądrująe, niosące Śmierć i|| 
zniszczenie. Wieeprezyd. sejmu Ingmans za-|| 


mordowany został w bestyalski sposób. Ter- 
ror czerwonych wzrasta. Z drugiej 
twierdzą, że minister spraw zagranicznych 
Sirola i minister spraw wewnętrznych Haa- 
palainen zamordowani zostali przez zrozpa- 
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RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE 
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Manewr Trockiego. 


Wiedeń. (Telefonem, Z L 


leni n KLONCEZRĄ 


iż wszechniemcy sg mocno wzbuszeni 6» 
świadczeniem Trockiego w Brześciu, 


które wytworzyło niebywały sian, iż Niem- 
cy nie wiedzą, jaki właściwie jest obecny 
stosunek Resyi do nich. Prasa liberalna wy- 
Iraża zdanie, iż Niemcy powinny wyczekać 
rozwój wypadków w Rosyi. Najlepszą rękoj- 
mig jest pogotowie wojskowe, 


Jeszcze jedna umowa. 


Wiedeń. B. kor. Biuro Koresp. donosi z 
Brześcia Litewskiego pod datą 12 
ibr: Osobna umowa zawarta na podsta- 
wie ogólnego traktatu pokojowego między 
Austro-Węgrami a ukraińską republiką lu- 
dową, dotycząca różnych kwestyi pra- 
wnych, zostałą dziś w południe podpisa- 
ną przez obustronnych pełnomocników. 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dn. 14 bm. 1918. 
Urzędowo donoszą dn. 18 bm. 1918: 
Nie było ważniejszych czynności bojo- 


wych. 
Sze? sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dn. 14 bm. 1918, 
Urzędowo donoszą dn. 13 bm. 1918: 


Zachodni teren wojny: 

Front ks, Ruprechta i następcy tronu: Sił. 
niejsze oddziały wywiadowcze, które nie- 
przyjaciel wysłał ua północ od Lens i na 
północ od potoku Omiguoa zostały odparte 
po walce z blizka. 

Front ks. Albrechta: Po gwaitowsem 
wzmożeniu ogniowem ruszyło naprzód kiika 
francuskich kompanii koło RemenetviHe i w 
zachodniej części lasu Księżego. Po krótkiej 
walce został nieprzyjaciel odrzecony, przy- 
czem poniósł ciężkie straty. Wzięliśmy tam 
jjeńców. Na Sudelkopf i Hartmansweiler- 
| konf walka artyleryi i miotaczy min, 

W odwet za rzucanie bomb przez nieprzy- 
jacela na Saarkruecken 5 lutego obrzuchł 


m AC A OT OE OE O ZE Z AAAA e ve 


mi twierdzę Nancy. 
Front macedoński: Kolo Monastyru i nad 
Wardarem czynność artyłeryi í lotników. 
Pierwszy jen. kwaterm. Ludendori, 
i] lmn] 


Wiauomości telegraficzne, 


Biskup Karewicz w Berlinie. 


Berlin. B. kor. Biskup kowieński Kare- 
wicz, który tu przybył, został przyjęty przez 
kanclerza i był w urzędzie zagranicznym, 
gdzie przedstawił cały szereg żadań, 


i 


Hr. Hertling a Wilson. 

Wiedeń. (Telefonem). W inspirowanyin wi- 
docznie przez min. spraw zagranicznych ar- 
tykule, wywodzi „W. Alig. Ztg.*, iż mocar- 
stwa centralne nie mogą zaakceptować $ta- 
nowiska Wilsona. Mimo to hr. Czernin 
chee Wilsonowi odpowicdzieć, i w ten sposób 
umożliwić dalszą wymianę zdań i w danym 
razie porozumienie. 


NADESŁANE. 


Już wyszedł z druku 


ekonis Zprzycztego Wieki 


Fanłazya społeczna z r. 1881. 


STEFANA BUSZCZYNSKIEGO 


AUTORA „UPADKU EUROPY“. 
Cena K. 3, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Admi- 

nistracyi „ Głosu Narodu“ Kraków, Krzyża 11, któ. 

ra wysyła książki za zaliczką poczte 
nadesłaniu należytości, 


Przesyłka zwykła 10 h., przesyłka polecona 35 h. 


wą lub po 
380 


Za spokój duszy $. p. 


5 


i Józefa hr. Potockiego 


zmarłego 25, stycznia 1918 r. w Rymanowie, 
odbędzie się 


w piątek 15. lutego b. r. o godzinie 9. rano 
w kościele OO. Kapucynów w Krakowie 


FABOZEŃSTWG ZAŁOBNE 


na które Krewnych i Znajemych zaprasza 
RODZINA. 


PAPAE SANA 


Str. 4. 


Dokąd pójść? 
4 TEATR MIEJSKI 
IM. JUL. SŁOWACKIEGO 


We czwartek 14 lutego b. r. 


PAN JOWIALSKI 


komedya w 4 aktach prozą Al. hr. Fredry. 


OSOR e. 
Bonkowski Zygm., Orwid J., Rdzawicz K, Wẹ- 
gierko Al, Zełwerowiea AL, Żarski Wład. 
Cuaapiińnka Z., Rotter A., Bolska-Grosserowa. 
Rażtysen: Aleksander Zelwerowicz. 


Początek © gadztnie 7. 


Ez ZE. aj 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 
ai O 
We czwartek 14 lutego b. r. 


BARON KIMMEL 


eporotka w 3 aktach Pordes-Milo. 
OSOBY: 
Feldmanowa, Harasimowicz, Zimajer. 


Kalinowski, Karasiński, Kijowski, Lelewicz An 
Minowicz. z 


Peszątek e godzinie T!/+ wieczorem. 


Repertuar tsatru ludowego. 


Piatek: „Baron Kimmel“. 
Sobota 'popoł.: „Nasze legiony“, 
wiecz.: „Baron Kimmel“, 


aur % TEATR ŚWIETLNY 
EJ U CIECHA 


UL. LISTOPADA 16. 


Program od 31 stycznia b. r. 


Druga niespodzianka! 
Film Cinesa! : 
Najznakomitsze dzieło sztuki! 


Kaius Julius Gezar 


tragedya tytana ludzkiego w 6 nkt. 
Występ słynnego tragika E. Novel- 
lego. Muzyka Masseneta, Wagnera 
i Rudnickiego. 
Ceny miejsc podwyższone. 
or E 


KNO ZACHĘTA 


RYNEK GŁ PAŁAC SPISKI. 


AO AET 


Puhar z trucizną 


senzacyjny dramat  detektywiczn 
arach Harry Pila. — W roli 
detektywa 


KELLY, BROWN 


sajznakomitszy detektyw ameryk. 


Ponadto inne obrazy. 
PROMIEŃ Posrzle 6. 


4 


Zatruta strzała 


dramat w 8 aktach. W roli naczelnej 
Waldemar Pzsyłander. 


Ponadto inne obrazy. 


Początek przedstawień w dni powszednie a godz 5, 
w nałzialą e gaiz 3. - Bsłatni program 4 Phe, 


UŁ. BW. GERTRUDY NR. 5.$ 


sanBRPQON1 OBOODGEOO NODNACNIO Tenn ne BODDLNA! e 


| 
j Od 11 do 17 lutego b. r. 


i 
 PRZEKLĘTE PRZYPADKI | 
3 


wesoła komedya. 


TRYTON 
fantastyczna sztuka w 4 aktach. 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L, 15, obok dworca kołajow. 
Od 12 do 14 lutego b. r. 


Jego ostatnia maska 


dramat w 4 aktach. 
Wesoła komedya w 3 aktach. 
Zdjęcie z natury.— Tygodnik wojenny. 


Początek przedstawień o godz. 5. popoł. 
ZWINNE 


KING OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 5 do 7 lutego b. r. 


Ldobycie wzgórza szturmem 


=" film zdjęć wojennych w 2 częściach. | 


Ponadto wspaniały dramat w 4-aktach 
Niezwykłe giowy 


oraz bardzo wesoła komedya. 


RRNDERERNCZE 


KOTEK SZTUKA | 


uł św. Jana L. 8. 


z Z OAZY ZZA A 


Od czwartku 7 do niedzieli 10 lutego b. r. 


RAJ UFTRACORY 


7 niezwykle ciekawy dramat w 4 aktach. 
j W głównej roli wystąpi MADY CHRISTIANS. 


| Ponadto znakomita komedya. 
f Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 31/4). 


a 


Mierniciwo Bziekiowiczą 


[rn e se "Z KOTU 
WYDANIE DRUGIE 
wyjdzie we Lwowie dnia 20 lutego b. r. 


Zamówienia przyjmują wszystkie księgar- 
nie. Cena za egzemplarz oprawiony K. 15. 


Nakład Księgarni polskiej Bernarda Połaniec- 
kiezo. 849 


PEDAGOG “ 


w zakresie szkół średnich i zarazem pra- 
wnik, obejmie czasowo administracyę 
mniejszego majątku lub nadzór nad wy- 
chowaniem dzieci w lepszych domach. 
Ofertę skierować do Akeniniste, „Głosu 
Narodu" Kraków, pod „Pedagog“. 


Poszukuje się zaraz za wysokiem 
wynagrodzeniem dyplomowanego 


nacileśnego 


z długołetnią samodzielną praktyką do la- 
sów obszaru około 10.000 hektarów, po- 
łożonych w Królestwie. 

Oferty z podaniem referencyi oraz dołą- 
czeniem świadectw wraz z fotografią pod 
Ht. „St. Z. G. 7244" przyjmuje Administr. 

„Głosu Narodu“. 346 


Administracya Nóbr 
Klemensa Hr. Gzieduszyckiego 
w Martynowie, poczta loco 
potrzebuje zaraz 


1. Ekonoma z niższą szkołą rolni- | § 


czą i kilkuletnią praktyką w dobrych go- 
spodarstwach. 
2. Rcijunkta gospodarczego z wyż- 


„szą lub średnią szkołą rolniczą i przynaj- 


mniej roczną praktyką. 

3. Maszynisty, obznajomionego z 
gorzelnią, maszynami rolniczemi (młocar- 
nią) i pługiem motorowym „Praga“. 

Kandydaci z dobremi poleceniami 
mogą być przyjęci na stół do 1 lipca b. r., 
potem ewentualnie na ordynaryę. Podania 
s curriculum vitae i odpisami świadectw, 
których się nie zwraca, przysyłać należy 
listownie wraz z podaniem warunków. 
Nieuwzględnione pozostaną bez odpowie- 
dzi. — Tamże potrzeba 


dobrego stelmacha I kowaia 
na stół lub ordynaryę. 


Konces. Dom kandl. | Sioro pośrednictwa 
ADAMA BILINSKIEGO 


w Krakowie, uł. Krupnicze 26 
pośredniczy w kupnis i sprzedaży kamienic, realności 
dóbr tabularnych i t. p. — Posiada kilka pierwszo” 
rzędnych większych i mniejszych objektów do sprze- 
dania. — Przyjmuje zgłoszenia do sprzedaży kamienic, 
dóbr tabularnych i t. p. — Poszukuje do kupna real- 
ności kllkumorgowej ze zabudowaniami w obrębie 
Wielkiego Krakowa lub w najbliższej okolicy. — 
Pierwszorzędaa klientela -- zapewniony zbyt — mo- 


żność korzystnego nabycia. 228 
Automatyczne 


AE Pułapki na szczury 


K. 6'80, ua myszy K. 4'80, łapią bez doglądania do 
40 sztuk w jedną noc, nie pozostawiając żadnej 
woni. Nastawiają się same. Łapka na szwaby „Rapid“, 
łapiąca tysiące szwabów i karakonów w jednę noc, 
kor. 6'90. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 
„Nowa”, kor. 4'20, wszędzie najlepsze zai. Liczne 
dziękowania. kocie za zaliczką. Porto 90 hal. 
om wysyłkowy G. Tintner, Wiedeń iII/63 Neuilng- 
gasse Nr. 26. 1783 


BE" Żądaj wszędzie i prenumeruj WWm 
„PRZEGLĄD ŚWIATOWY: 
miesięcznik bogato illustrowany, poświęcony wszyst- 
kim gałęziam wiedzy. Wychodzi 1b-go każdego mie- 
alaca, — W roku 1918 rozpaczynamy druk 

Hustrowane] Encykiopadyj Podrącznej!, 
„ko premia bezpłatną dia naszych pre- 
numeratorów. Prenumerata roczna 46 K., pół- 
roczna 20 Ka Redakcya i Administracya: Dąbrowa 
Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 170 


Tanim kosztem 
przerątia się ze starych nowe 


pończech i skarpetek 


z 3 par zniszczonych pończoch 2 pary, 

z 4 par zniszczonych skarpatek 2 pary nowych. 

Ręczy się za trwałe i dokładne wykonanie. 
Przyjmuje 


„ZJEDNOCZENIE“ 
Filia: Kraków, mi. Seska l. 9, róg w. Jagielłońskiej 


R) 
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347 


„GŁOS NARODU“ g dnia 14 Lutego 1918 roku. 


BUFET Wózek I powóz 


; w bdrdzo dobrym stanie 
nalłepłe! zaopatrzony w przekąski zimne I gorące, do sprzedania. Wiadomość: 
343 poleca tylko 


ul. Tadeusza Kościuszki 
ł 109, czwarty dom za 


BAR AMERYKAŃSKI pocztą, Kraków. 345 
ZYGMURTA NUZIKOWSKIEGO Fortepiany, any, 


w Krakowie, ul. Szewska 14. 


Wydaje również d blady i kolacye Pianina, 
ajə równie omowe obDia (u) |. « DJ 
e czci | Fisharmonie 


rze 


Fa Bi 
z Ę 821 
administracyjny, rachunkowy i koncepto- 


R 
wy, Polak, żonaty, energiczny, wolny od 
wojska, oszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe zgłoszenią do Admin. 
„Głosu Narodu“ pod „Fnergiczny*. 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje także instru- 
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Bmo- 
larskiej, Wolska 7. 2795 


Księgarnia Nakł. : 
Stanisława fioldmana 
(przy Instytucie jęz. Ansona) 
w Rtakowie, al. Szewska 17. Ilg. 
połeca: 220 


Techniczna Dyrekcya Kopalń samouczki „Argus: 


i umożliwiające w bardzo 
sOpiagu‘í w Bitkowie (p. Bitków) | ótcim czasie praktyczne 
poszukuje 322 


nauczenie się jęz. niemiec., 
Bierowkika 19h Kierowniczki konsnma kopalnianego. 


franc., ang. lub włoskiego, 
bez pomocy nauczyciela. 
Cena A 7:50 za e = 
wny. racowanie dla lu- 

O posadę tę reflektować mogą tylko osoby á Yu K. 360, 

z najlepszemi świadectwami. Bliższe wa- 

runki udziela Dyrekcya. Zgłoszenia będą 

przyjmowane do 20 lutego b. r. Oferty nie- 

uwzględnione „pozostaną bęz odpowiedzi. 


MIEJSKI TEATR LUDOWY 


mieckie; trant PONDIS 
poszukuje 
robotników scenicznych. 


polsko-francuskie itd., itd., 

po § 5'—, 880, 9-60 itd. 
Zgłoszenia w kancelaryi Teatru między 
godziną 7—8 wieczorem. 328 


Rozmówki 
olsko- niemieckie, polsk.- 
ancuskie itd. po K 130, 

2:40, 4—, 4'80 itd. 
Za przesyłkę volec. ticzy się 50 kal, 
Ta zaliczką 30 hal. więcej. 
Prospekty wysyła się bezpłatnie. 


Za nadesłaniem K. 5 z góry 
przerazem Ksiegarnia ka- 
tolicka Dra Miłkowskiego 
w Krakowie wysyła franco 

borne 


KAZANIA PASYJNE 
ma 3 posty podzielone 


Ks. Tomasza Grodzieklego. 


Egz. eprawne o 2 korony 
więcej. 259 


Spilka Siha w hetath 
poszukuje 2 orzedników 


do Białej do handlu arty- 
kułami rolniczemi i do kc- 
misyonerstwa zboża,siana, 
słomy I ziemniaków. Wa- 
£ |runki wedle umowy. 239 


= Bryczkęlekką 
kupię, 


tylko w dobrym stanie, 
możliwie bez resorów, z 
jednem szerokiem spre- 
żynowem si niem. Jë- 
zlorowska, Kraków, 
340 


Rilkanaicie koni 


do umieszczenia za wyna- 
grodzeniem miesięcznem 
lub na roboty wiosenne. 
Panowie reflektujący ze- 
chcą się zgłosić do Za- 
rządu dóbr Wyczółki p6- 

czta Monasterzyska. 335 


NASIONA 


konicyn, saradeli, lucerny, (raw, buraków, marchwi : 


kupuje i sprzedaje 


OYŁUI ROLLIN-  GRAKONI 


Plac Szczepański L. 6. x 


x D D EES 


I gorzelnie rolnicze! 


i = na kampanie 1918/19 == 


dosfarcza 


| MIRO IZYKIEROKI. 
4 DORYGCZOWYCĆ Gaja KASZKI TOW. ANC 
Skoda, Rustan, Sramtsty | Ringhoffer 
Kraków, Gertrudy L. 2. 


290 


P 


JA ANNA CSILLAG 


posiadam 185 em. długie olbrzymie 
włosy Lareley, 

które uzyskałam po 14-miesięcznem używaniu wyna- 
tezionej przezemnie pomady. Ta pomada jest jedynym 
średkiem przeciwko wypadaniu włosów. Sprowadza 
bujny porost i wzmacnia korzenie włosów tak na gło- 
wie, jakotoż u brody i u wąsów. Już po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny połysk | kon- 
serwuje przeciwko przedwczesnemu siwieniu aż do 
wysokiej starości. Jako środek wzmacniający została 
moj maść już dawno ogólnie uznana. Cena słoika 
6, 10 i 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za zali- 

czką pocztową lub za przedpłatą. 274 


Fabryka Anny Csillag, Wiedeń l, Kohimarkt 11. 
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C k. Gadtyjskie Towarzystwo Cogpodarskie we Lwowie 
urządza w najbliższym czasie 

czterotygodniowy kurs rachunkowości 
rolniczej, 


23 kurs wynesi 120 koron, dla niezamożnych 
miejsca stypeńdyjne. 


304 
Ogia!ta 
Termin zgłoszeń, które przyjmuje e. k. Galicyjskie 


Towarzystwo Gospodarskie Lwów, ul. Mickiewicza 26, 
upływa z dniem 18-go lutego b. r. 
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A -^ DASARE pm = -=y O — — DE = a i c a RE TO ari BO | AB za z "BE; EM 
i Nakładem Wydawnictwa „Głosu Naroda“ Sp. ogr. udp. — Redaktor odpowiedzibiny i maezchy Roman W oyczyński. = Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Komana Ferka. , 


| CZERWO" EEC EOT n - 


URS TECANZNE-OGRODNCIE. 


Komitetu c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego 
we Lwowie | 
podejmuje się za niewielką opłatą na warunkach *| 
postanowień Komitetu : 


a) czyścić i doprowadzić do porządku zaniedbano lub zni- A 
szczonć sady; i 
b) zakładać nowo sady; 


c) zaprowadzać racyenalną gospodarkę sadownicze-warzy- ! 
wniczą w kierunku dochodowym; 

d) przeszczepiaś i edmładzać drzewa starsze lub odmian 
mało wartościowych. i 


Wszelkie informacye oraz warunki można otrzymać | 
listownie lub osobiście 300 | | 


w Biurze Komitetu we Lwowie, Miekiewicza 26. | 


DONEA e S | 


Gmina miasta Wadowic rozpisuje konkurs 
na posadę 


pudowniczego. miejskiego - 


z poborami przedwojennymi VII. rangi. 
rządowej. J. 


Kandydaci z nieprzekroczonym 40-tym rokiem życia 
posiadający ukończone studya politechniczne z dwoma 
egzaminami rządowymi oraz uprawnienie do samoist- 
nego prowadzenia robót budowniczego, mogą wnieść. 
podanie do Magistratu miasta Wadowic najdalej de 

dnia 1-go kwietnia 1918 r. : 


Wykonywanie praktyki prywatnej dozwolone będzie 
tylko za każdorazowem zezwoleniem Burmislrza wzglę4 
i dnie Magistratu. 


f 


4 | 
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s 


posiada 


f iuro przemysłu drzewnege 


Kraków, Basztowa 17, p os 


A 


MIESIĘCZNIK 
SADOWNICZO -OGRODNICZY 
organ Sekcyi sadowniczo-ogrodniczej €. k. Walicyjskiego To- 


warzystwa Gospodarskiego we Lwowie, pod redakcyą Anton egq 
Wróblewskiego, inspektora sadownictwa tegoż Towarzystwa 
1d 


Czasopismo, poświęcone hodowli drzew ł krzewów owo- 
cowych, uprawie warzyw, oraz przeróbce płodów ogrodowych, 
wychodzi raz na miesiąc, około 10-go każdego miesiąca, w objęmi 
tości 28—40 stron. " 


Prenumarata wynosi wraz z przesyłką pocztową 
6 koron roczhie. ' 284 
Adres Mdministracyi: Lwów, ul. Miekiewicza 26. 
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Górę Spółka zbytn była i trzody chlewnej we Lwowie 
czężówo w Krakowie, nl. Sławkowska L 1 
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sprzedaje w swych jatkach miso 
bydlęce iii 


214 
U 
po cenach za t kg. 


na Wolnicy przednie K 5780 


ną placu św. Ducha i przy ulicy 
Kazimierza Wielkiego 


tylne K 640 
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